
Nr. 21. We Lwowie Sobota dnia 21. Stycznia 1893.
w— i m i w—waww.' ■'•  - .... _ Bok XXVI.

Biaro Redakcji „D ziennika Folskieeo®, Fi&o K aijicF i 
liczba 8 1 7 .

FTzedptaia wynosi we Lwowie roeznii 1S złT. — póf. 
roozuii' 9 złr. — kwartalnie 4 złr. Sb ci. — Au? 
sięeznie 1 złt. 50 ot., za przesyłkę do do®a 
dopłaca cię 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką poczto.;,,s v> państwie anstrjackiem. roeznk 
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S0 fi anków — kwartalnie 20 franków.
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We Wiedblo: pp. Haarenr tein et Yogler, (Otto Mf
M Drke-,1 Schakk, A Oppelfk, Rud alf Mossc 
i J. Danneberg; w Beriinin, Frankfn ois KoI..nii, 
HaasensteiL et \  .gier i ©.„.Lanbi wEambnrp , 
Kai oly et Liobmanu; w Paryf i : C. Adam, 52. rne 
dn Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
Wierszr drobnym dr okiem i jpetit).

Prywatna ko-e.pond ir ija i nakrologjs 13 et. od wisraza.
Drobne ogłoszenia 1‘j, centa od wyracr Pomieazkania 

i rzlepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. od wiersza.

Ucisk podatkowy.
LWÓW 20. stycznia.

Z  ni« zwyzłem zadowoleniem dowiedzieliśmy 
1 i-ię z defuizy wiedeńskiej, że w Kole polakiem 
poruszył poseł dr. Weigel sprawę ucisku po­
datkowego w Gelicji — a jakkolwiek wierzymy, 
że nie braknie usiłowań, mających na celn po­
wstrzymanie szanownego posła od wystąpienia 
z temi zarzutami w izbie, to jednak jesteśmy 
przekonani, że poseł Weigel nie da na siebie 
w tym kierunku wpłynąć i otwarcie i jasn< wy­
stąpi z krytyką „nowej ery“, która krajowi t ik  
się daje odczuć. Cokolwiek by kto mówił o 
, umorainieniu konsumentów", o „załatwianiu 
zpraw takich w Kole polakiem" — pewną jest 
rzeczą, że k r a j  c a ł y  d o m a g a  s i ę  i n t e r ­
w e n c j i  p a r l a m e n t u ,  bo dzisiejszy system 
finansowy jest wprost przygnębiający!

Nieu-odzaj po nieurodzaju nawidzał nasz 
kraj biedny i niszczył rdaików; dwa miasta, 
Lwów i Kraków, które wydały setki tysięcy na 
odwrócenie cholery od Austro-Węgier, podupadły 
bkutkiem ogólnego zastoju, a śruba podatkowa 
metylko nie ulżyła, ale zaciska się ctem  ras sil 
niej i gmecie czem raz dotkliwiej.

Nie należeliśmy bynajmniej do przeciwników 
p. Korytowskiego: owszem, na każdym kroku
przychylnie ocenialiśmy jego działalność i ży­
czliwie przypatrywaliśmy się reformom złpgo 
rystemu — ale byliśmy przekonani, i?  p. Kory- 
towaki potrafi pogodzić dobro kraju i jego oby­
wateli z wymogami swego służbowego obowiązku. 
Niestety 1 tak, jak  dziś rzeczy stoją, musimy 
przyznać s:ę do bolesnego rozczarowania. Prze­
wożeni wiedeńscy może mu przyznają wszelkie 
zalety urzędnika — ze stanowiska obywateli 
krajn niepodobna powstrzymać się od ca­
łego szerega zarzutów. Koroną jednak zarządzeń 
jest reskrypt, o którym wczoraj wspomnieliśmy 
w Dziinniku  na podstawie wsma, wystosowanego 
przez Kasę oszczędności. W sprawie tej pisze 
G. nCK. .

„Nietylko jednak poszczególne jednostki, 
ale nawet i instytucje, mające na celu wyłącznie 
humanitarne cele — wiele o tej nowej orze 
skarbowej mogłyby powiedzieć. Nawet takie to-
warzystwo óamopt>«kooyv iak prywa
mych“,_ mogłoby dnd*ń piękną c r.z. nLę liSci 
'fiskalnych dó wlefioa, na który szef dykasterji 

karbojfej tak gorliwie pracuje...
Uzi, mamy nadto jeszcze jeden nowy fakt 

de zanotowania, — fakt tern bardziej oburza­
jący, że dotyczy on instytucji, któ ą kraj cały 
Uważa za prawdziwie swoją, za rzetelnie kra- 
jewą. Kup y, właściciele większych przedsię­
biorstw itd. otrsymali dziś z gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie następujące pismo

Tu przytacza autor pismo Kasy oszczę­
dności i pisze tak d a le j:

„Przeciętny czytelnik, nie obznajomion;, ze 
sprawami uankowemi, może nie dość uokła: ifie 
pojmie znaczenie tego okólnika. W krótkich 
tedy słowach pozwolimy so&ie izeca wyjaśnić. 
Oto na wniosek galicyjskiej dyrekcji snarbu 
postanowiło ministerstwo Bkarbn, że „ruchunki 
błeżace, pokryte wartościowymi papierami, na­
leży uważać za zaliczL na zastaw papierów 
wartościowych i że podlegają opłaeie należyto- 
ściowej wedle skali II  Kteś tedy składa n. p. 
w Kasie oszczędności papiery wartościowe na 
sumę 15 0U0 zł. Za kilka dni — a rachunek 
bieżący oznacza to właśnie, że dziś składu się 
nań pewną sumę, jutro lub pojutrze wyjmuje się 
znowu, i t. d. — zgła iza się, iż mu potrzeba 
n. p 8.000 zł. Nazajutrz oddaje znowu, by z® 
kilka dni ponownie zażądać. Dotychczas płacił 
tylko 5 pre, od pobranej snmy — od stycznia

1892 (w dyrekcji finansowej bowiem wszystkie 
ustawy uinią i wstecz działnć) ma nadto płac:ć 
należytość wedle skali I I , co znaczy, że tytu­
łem procentu zapłaci Kasie oszczędności za 
dzień 1 zł. 41 ct. od 8.000 zł. — a skarbowi 
państwa tytułem nsleżytcśfi wedle skali II. skro­
mną.,. kwotę 25 zł.

Takich interesów na ''aihunek bieżący jest 
u nas w kraju co najmniej aa 30 milionów, — 
po zasfóiowamu rozporządzeni a ministerstwa 
skarbu na wniosek galic. dyrekcji skarbowej,
0 której wspomina okólnik Kasy oszczędności — 
gotowi ws yscy, a w każdym razie znaczna 
część posiadających w bankach papiery warto­
ściowe, obciążone zaliczkami — zażądać od 
tychże, by papiery sprzedane aostsly, zaliczki 
potrącone, a reszta na ksi ,ćeczkaoh oszczędno­
ściowych ulokowaną — rachunek bieżący pod­
wyższyłby bowiem tylko stopę procentową, a 
żadnej nie stanowił wygody.

Dzięki tedy zarządzeniom zaprojektowanym 
przez p. Kory towskiego, stać się może, że rzu­
conych zo3tanie mniej więcej od razu na targ 
giełdowy papierów wartościowych około 30 mi­
lionów. Cay kompetentne władze, zatwierdzając 
wspomnianą myśl fiskalną, zastanowiły się ,,ad 
skutkiem takiego puszczenia w ruch papierów 
u artościowych ?

My nie jesteśmy na to w możności odpo 
wiedzieć,  ̂ sądzimy atoli, że gdy odpowiednia 
interpelacja wniesiona zostanie w radzie państwa
1 Koło nasze przedstawi parlamentowi obecną 
gospodarkę finanzową w Galicji, prezydent hr. 
Taeffe znbwoli ministra skarbu dr. Steinbacha 
do zastanowienia się nad tą Bprawą".

Ze słowami temi s o l i d a r y z u j e m y  
s i ą  w z u p e ł n o ś c i  — są one wyrazem isto­
tnego Btanu rzeczy. Dzil z całą stanowczością 
domaga się kraj cały energicznej akcji Koła 
polskiego i to  w p a r l a m e n c i  e, nie w po 
kojach pp. ministrów. Kraj cały z niecierpli­
wością tego oczekuje i sąd swój o Kole pol­
akiem w znacznej mierze na tej podstawie rpie 
rać będzie.

Stanowiska Polaków <t parlanemis nieniectin.
W  r *  * -  _ *

ckiegu przemawiał także — jak doiiekl.&ny 
onegdaj — członek Koła polskiego poecł Komie- 
rowski. Mówca przypomniał, ze Jtroanictwo jego 
miało już sposobność, przy uchwalaniu traktatów 
handlowych z Auuiro Węgrami, do określenia 
swych zapatrywań na potrójne przymierze i na 
zagraniczną polityką rządu w ogólności. Polacy 
godzą się na tę politykę, jakkolwiek skutki jej 
finansowe boleśnie dają się uczuć ludności pol­
skiej. To też, jeżeli posłowie polscy wahają się 
dzisiaj, jakie wobec projckta wojskowego zająć 
mają stanowisko, poohoizi to jedynie z obawy, 
że zwiększenie siły zbrojnej obarczy kraje pol­
skie aowemi i dotkliwemi ciężarami finanso- 
wenci.

„Pragniemy — mówił poseł Komierowski — 
silnej armji niemieckiej, k*.óra śmiało wojnie 
ewentualnej mogłaby zajrzeć y. oczy, aibowiem 
nasz kraj ojozyBty składa s;ę z wielkich pła­
szczyzn, na których znajduje się tylko mała 
liczba punktów obrornych i nie ma schronisk 
dla niewalozących. Jeżeli dalej zważymy, że, 
jak wieść niesie, sześf rosyjskich korpusów na 
granicy stoi, że każdego czasu nader 'liczni 
jeidżoy od razn walce c . arakter gwałtowny na­
dadzą, że niektóre wojska n“. sposobie prowa­
dzenia wojny wycisną azjatyckie piętno, to oba­
wiamy się, że na tej europejskiej diasporze, na 
której my Polacy żujemy, jeden kami ń na dru­
gim nie zostania I ta okoliczność dyktuje nam

życzenie, by zupełna siła obronna armji nieure- 
ckiej zachowaną została. Zbadamy jednak przy 
rozprawia szczegółowej każdą pozycję i pórć 
wnamy ją z wymaganiami fioaesowemi. Uczyni­
my io z zupełną rezerwą i jeżeli rząd spróbuje 
osiągnąć porozumienie, to naszemi głosami nie 
st mierny mu na przssskodcie. Wątpliwem jest 
mi wszelako, czy porozumienia, tego Bzukać i 
popierać je będzieray.

Wreszcie jesseze zauważyć muszę, że gło  ̂
sowanie nasze w komisji pod żadnym względem 
ostatecznych postanowień względem zajęcia sta­
nowiska wi/bec całego projektu in ple.no nie 
przesądza."

Jak  z tego przemówienia widzimy, zajęło 
Koło polskie wycneknjące stanowisko wobec 
projfektu wojskowego, zas-rzegając sobie „wolną 
rękę do rokowań z rządem.

Korespondencje.
Wiedeń 19. stycznia.

(Administraoja si&rbowa w Galicji. — Poset Chrza- 
newski. — Kandydatura p. EdwŁrdr Podlewsbiego).

Wczorajsze pooiedzenie Koła polskiego za­
znaczyło się wybitnie mową dr: W e i g l a
p r z e c i w k o  g a l i c y j s k i e j  a d m i n i s t r a c j i  
s k a r b o w e j  i zai adnicze ui wystąpieniem p. 
Chrzanowskiego w sprawie straży granicznej, 
poruszonej przez dr. Kozłowskiego. Dr. Wei- 
geł skreślił w dosadnych wyrazach dolę kontry- 
busntów galicyjskich i p o d n i ó s ł  p r z e c i w k o  
a d mi  ni s  t r  a c j i s k a r  b o woj  b a r d z o  c i ę ż ­
k i e  z a r z u t y .  Ściąganie podatków nie należy 
do zajęć popularnych i nikogo zapewne nie zdzi­
wią narzekania koutrybuentów na administrację 
podatkuwą, inna jednakże rzeoz, jeżeli narzeka­
nia w y c h o d z ą  ze  s t r o n y  t a k  p o w a ż n e j  
i o d o s o b i s t o ś c i t a k  k o m p e t e n t n e j ,  j a k  
dr. W e i g e l .  Obecny prezydent dyrekcji skar­
bowej dr. Witołd Korytowski, który w Wiednin 
cieszył B;ę tak wielką sympatją, znalazł przy 
objęcia urzędowania jaknajkotzystnicjszo dla sie­
bie usposobienie, cóż zatem zatem zajść mogło, co 
by usprawiedliwiało w tak krótkim czasie zmianę, 
w opinji publicznej dokonaną? Nikt pono chętnie 
podatków nie płaci, a już najmniej u nas w kra- 
j», gdzie na potrzeby pi h
denów, lekkomyślnie strwonioaySBi*'^o?‘'^akle 
usposobieaie złolyly s ę różne okoliczności, a w 
pierwszej linji dawna gospodarka niemiecka, któ 
ra sprawiła, każdy płacąc podatek, miał uczu­
cie, iż opłaca haracz zwycięskiemu nieprzyja­
cielowi. Wskutek tego rczwiiął się także u nas 
bardziej, jak w innych prowincjach austrjackicb, 
system usuwania się od ophty podatkowej w 
sposób nie zawsze odpoTieda, szczególnie przy 
podatku domowe czynszowym, a w części i przy 
innych podatkach. Zdaje mi się, że każdj ucz­
ciwy człowiek potępić musi pdobne — powiedz­
my jasno — malwersacje i ż< z tytułu dążności 
do ich usunięcia nikt nie śmiiłby czynić dr. Ko- 
rytowskiemu wyrzntów. Jcd akże od dawna za­
korzeniony zwyczaj nie łatwi da się wykorzenić, 
bo wszakże niejeden oby-atel, pod każdym 
względem honorowy i uo. ci w, nie waha się je­
dnak podpisać nieprawdziwą fasję, mimo, że na 
blankiecie znajduje się Łardz wyraźay apel do 
obywatelskiego honorn i ucciwości. Chcąc w 
tej mierze uregulować stosnui i umoralnió opo­
datkowanych, t r z e b a  o c z y w i ś c i e  p o ­
s t ę p o w a ć  k r o k  z a  k r k i e m  i b a r d z o  
o g l ę d n i  e't t e r n b a r d z i e  i l e  że  n a w e t  
c e n y  d o m ó w  z a s t o s o o a l y  s i ę  do d o ­
t y c h c z a s o w y c h  p o d a t ó w  i n i e  z n o ­
s z ą  w y ż s z y c h .  Nie rdmy taż zarzutów 
p. Korytowskiema, że chi. poprawić system.

jednak praedstawi. się p o r u s z o n a
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WOJCIECH HZIEDUSZYCKI.

W  P A K Y Ź T I
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O K I .

[Ciąg dalszy.]
— Trudno powiedsieć. Nie od razu potrafię 

rzecz wytłumaczyć. Ale przekonałem się, że ład 
społeczny, „e zachwalona cywilizacja nie są rze- 
uzemi dobrami, że krępują tylko energję czło­
wieka i zapewLiają panowanie ludzi możnych 
nad ludźmi, silniejszymi umysłowo i cieleśnie. 
Przekonałem się, że prawa dzisiejsze nie dają 
uczuciom spływać naturalnem nory tern, ze świat 
zabagniają uczuciami przyiłumicneuJ, że koszla- 
wią ludzkość. Chciałem przeto Bpołeczeństwe oba­
lić, a raczej wstrząsrąć tern społeczeństwem, tak, 
nby uczucia i żądze człow.eka mogły choć na 
chwiię zerwać tamy, któremi je więziono.

— Ale chciałbym wiedzieć przecie, jakiego 
roazajn doznałeś kraywdy ? Od tej wiadomości 
zależy sąd o tobie, o tem, o ile dojrzałem jest 
nawrócenie twoje, jakiej edukacji trzeba ciebie 
poddać, abyś się stał użytecznym dla sprawy 
cierpiącej ludzkości ?

Dziwna rzecz, ale Le Bel zuł niesłychaną 
przewagę, któią miał nad nim komunista. Był 
^rzez tego człowieka, o nic nieznaciącej twarzy, 
najzupełniej opanowany. Rzeczywiście nie był 
nigdy biegam  kłamcą i mógł jeszczs mówić 
o sobie, że nie uu iał kłamać. Był przekonanym, 
że był z natury prawdomównym, a jeżeli prze­
sadzał, albo przekręcał prawdę, czynił to mimo 
woli, uniesiony temperamentem. Temperament nie

doradzał mu wcele, aby się przed tym człowie­
kiem wykłamywał; i owszem, zmuszał go do mó 
wienia prawdy. Wiemy już, że względy estety­
cznej natury powodowały caascm Le Belem, 
wbrew wszystkim jego teorjom. I  teraz, m-mo 
wiedzy i woli, czuł, że kłamiąc przed tym apo­
stołem przekonanym nowej, niezrozumiałej dla 
niego wiary, popełniłby coś tak brzydkiego, tak 
ohydnego, że długo nie mógłby się otrząść z te 
go brudu. Opowiedział tedy mniej więcei pra­
wdziwą historję swojego stosunku, z Celiną. Ubar­
wił ją tylko po swojemu, nie dla tegc, żeby co 
cbciał z umysłu przemilczeć, albo dodać, tylko 
po prostu dla tego, że słuchał instynktu, służą- 
orgo jego namiętności, instynktu, żądającego, aby 
się on, Le Bel, wydał jak najlepszym i ab* jego 
przeciwnicy wydali się jak najgorszymi. Pri t-  
milczał tedy całą historję zakładu, .jako nic nie- 
znaczącg. Twierdził, że Celina kochała jego za­
wsze, że Hektor Mo.riau, podmówiony przez za­
zdrosną gryzetę, oczernił go przed Celiną i ie  
wuj Celiny cbciał skorzystać z tej ehi.ili, aby ją 
wydać za bogatego polskiego szlachcica.

Gargasse słuchał tej niby prawdy, a przecie 
nieprawdy, z uwagą, utkwiwszy wzrok bada­
wczo w oczy młodzieńca, popadającego w zapał, 
zrodzony przez namiętuość, w miarę tego, jak 
opowiadał. Krew La Bela już się rozegrzała na 
nowo włssaemi jego slotam i, nieśmiałość cLwi- 
lowa ustępywała. k o  ił coraz głośniej, gestyku­
lował z coraz większa gwałtownością.

Wreszcie Gargasse przemówił: — Nie wi­
dzę wielkiego związku pomiędzy twojemi cier­
pieniami a sprawą przemiany połecznej. Widzę 
tylko, że cierpisz, ze namiętność cię wzburzyła, 
do tego stopnia, że zacząłeś kląć całe społeczeń 
stwo. I  cóż ? Od takich wstrząśnięć zaczyna ‘.ię 
nieraz nawrócenie człowieka ku sprawiedliwości. 
Żlebym robił, gdybym cię odepchnął- Jeśli 
chcesz, wprowadzę cię naprawdę w nasze roboty. 
Z  czasem dojrzejesz pośród nas. Poznacz najle­

pszych, a on  wszyscy są ta  zdania, że trzeba 
korzystać z każdej sposobnei pozyskania wy­
kształconego współpracownik

Le Bel czut, że się rozi/wa kończyła, wstał 
zatem i rzek ł: — Kiedy urn wrócić ?

— Poczekaj 1 Za t-zjdni, we czwartek. 
Pierwej ciepodoLie sprowaić tych, którzy mu­
szą z tobą mówić.

Gargasse zapalił nasti/e na nowo swó 
knot woskowy, owinięty wtłębek, i wyprowa- 
d iił Le Bela na korytarz, rzyl*gający bezpo­
średnio dc pokoju. Ala z iymał się juz Loło 
trzecich drzwi w k o rjtan i zapukał do nich 
kdkakrotuie. Stara baba, apół ubrana zjawiła 
się wnet w tych drzwiach,a Gargasse dał jej 
knot w ręee i kazał jej wrowadzić Le Bela 
najkrótszą drogą, na szerol powszechnie zna­
ną ulicę. Podawszy ręcedchodzącemu, rzekł 
jeszcze:

— Raz tu tylko byłi ssm tu nie trafisz. 
Przyjdziesz ratem w ł  rartek, o godzinie 
czwartej popołudnia do ynku pod „złotym 
lwem ', i tam spytasz siekłopca o robotnika 
Vi)laume. Oa cię przyprc łzi do mnie.

To rzekłszy wró"’.! Gfasse do swojego po­
koju i wziąwszy z pułki jńskie wydanie „Na 
śladowania Jezusa Carystń przeczytał jeden 
rozdział. Potem dopiero riwszy lampę, rzucił 
się na swoje twarde łoże *?ł kilka godzin sou.

XVI
Jakżeż się świat wyd^e Below" nazajutrz, 

już w południe, kiedy ^przebudził po twar­
dym śnie?

Otrząsł fię gwnłtown zerwał gorączkowo, 
o nicaem nić myślał, odś*t- od siobie wspo­
mnienia, jakby natręćae .•'by, ubrał się szyb­
ko, efaknął starą k o b i e t ę , g o  obsługiwała 
od chwili odejścia F ary , szedł na ulicę, po­
dąży do kawiąrni i ki z ^ b ie  podać kawę. 
Popijając, zaciął myśl i Wspomnienia dnia 
wczorajszego wracały do!° mózgu tak, jak

p r z e z  dr.  W e i g l a  sp r a w a p o d a t k  u z a- 
r o b k o w e g o  i d o c h o d o w e g o .  Szanowny 
poseł miasta Kiakowa sf rmułował swój zarzut 
tak, jakby dr. Korytowski wziął sobie źa zada­
nie, przed wprowadzŁnieui w życie kontyngento­
wanego podatku, podnieść dzisiejszy dochód o 
V] czy 7 3 część, aieby później, na podstawie 
dwuletr.ego przecięcia, nzyskać wyższy kontyn­
gent. W  ten sposób i s t n ‘a ł b y  j u ż  t e r a z  
w G a l i c j i  z g ó r y  p r z e z  d y r e k c j ę  
s k a r b o w ą  o z n a c z o n y  k o n t y n g e n t ,  a 
w y c ó k o ś ć  p o d a t k ó w  n i e  s t o s o w a ł a b y  
s i ę  do  d o b r o b y t u  k o n t r y  b u » n t ó w ,  j e ­
no  do r o z k a z u  t e j  d y r e k c j i .  Nie sądzę, 
by pan dr. Korytowsk pozostawić chciał ten 
zaizut bez odpowiedzi, temfeardzie1', ile że poseł 
Weigel zamyśla powtórzyć go w izbie. Szkodaby 
w istocie było, ze by człowiek tej miary i takich 
zdolności, jak  dr. Korytowski, przez zbytnią 
gorliwość utracił w kraju popularność, a temsa- 
mem możność pożytecznego działania.

Co do wspomnianej mowy posła Chrzano­
wskiego. to raz jeszcze powtarzam, że uważam 
ją niemal za wydarzenie, dawno już bowiem nikt 
w Kole nie zdobył się na zajęcie tak zasadni­
czego stanowiska. Pan dr. Kozłowski, żądając 
wprowadzania konnej straży skarbowej, nie po 
myślał zapewne o zasadniczej doniosłości takiugo 
wniosku, ze strony Koła polskiego ewentualnie 
podnietionego n<e mówiąc już o żądaniu pola- 
kierowania słupów granicznych, jako o rzeczy 
samej w sobie tak błahej, Ż9 przecie, zamiast 
zaprzątać nią wogóle parlament, wystarczyli by 
napisać bilet do naczelnika straży skarbowej.

W gronie posłów polskich z niecierpliwością 
wyczekują wyniku wyboru poselskiego w mie - 
set śp. Alfonsa Czaykowskiego. Kołu polskiemu 
w pierwszej linji potrzeba tera? pracowników i 
fachowych referentów, by zapełnić luki, powstałe 
po pp. Bilińskim, Czaykowskim i innych. To też 
spodziewają się na pewne, że wybory z powiatu 
brzeżańskiego uwzględnią tę potrzebę przez p o- 
p a r c i e  k a n d y d a t u r y  p a n a  E d w a r d a  
P o d l e w s k i e g o ,  który posiada fachową wie­
dzę i wogóle kwalifikację, potrzebną do zastą­
pienia owych w Kole ubytków.

Adin.
(Co uo pierwszego Uotępu tej koresponden 

cji, to zwracamy uwagę na dzisiejszy artykuł
wstępny; ca się zaś tyczT . kand^daftirw n. Po- - -. ... — ibk donoszą n m  z okręgu
wyborczego -  ma ona tam wszelkie szanse. 
Koło polskie zyskałoby w p. Podlew„kii- iłQ, 
która w dzis.e^zych zwłaszcza stosunkach bV- 
łaby bard o pożądaną. Pr. Red.)
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Rzym 14 stycznia.
(Sprawa Banca Ron-ana. — Stirawa uniwersytetów. — Po­

kojówka króla i żebraczka hrabina).

Łprawa panamska rozogniła niepomuła umy- 
■ y wieści, jaki8 krążyły o nadużyciach ban* 
kowych, pomimo wszelkich dementi, przybrały 
konkretniejszą formę. Dziś nie są to już pogło 
ski, ale formalne osuarżoria, a rząd mimo naj­
szczerszej^ chnci zatuszowania tej sprawy znaj­
dzie się niebawem w pozycji, nakazującej użycie 
jak  najenergicznńjszych środków. Gdy się ode­
zwały pierwsze podejrzenia, z ust deputowaneeo 
Colojani, rząd zbył je ironiczną odpowiedzią — 
ale dowody, przedłożone przez radykalneeo de­
putowanego, były tak poważne, że parfament 
bynajmniej ironją tą się Lie zadowolił Dz“ś 
n t w i  ^  Ż-S f biDet P: Giolitt»’ego fest'mocno
M artin f^G  ' z niego ministrowie :Martini Gnmaldi. Po mianowania senatorem
pana ^ianlongo, dyrektora banku „la Banca Ro­
mana", którego banknoty miały także nrzędowy 
nb i^ jjow ychodziły  na jaw różne matactwa tego

dyrektora, już na ostatnich posiedzeniach izby 
przed jej zamknięciem przez posłów wyjawione 
w dziennikach, które jęły odsłaniać i ogłaBzać 
różne, niedostatki tej instytucji. Rząd nakazał 
śledztwo, ale ponieważ lękano Bię, aby rozgłośny 
skandal nie oddziałał niekorzystnie na finanse 
państwa, toczą się obecnie układy dis ułatwie­
nia zlania się „Banca Romana" z urzędową 
,,Banca Nationalt". Prezes honorowy pierwszej, 
książę Juljurz Torlonia, prowadzi w tym celu 
ciągłe narady z dyrektorem banku narodowego, 
panem Grillo, które odwrócą może ogólny krach, 
wy wołany nieostrożnością i -.uchwalstwen p, 
Giolittfego.

Sprawa reformy uniwersyteckiej zajmuje nie 
pomału umysły. Włochy mają bezprzykładnie 
wysoką cyfrę, bo 21 uniwersytetów, a finanse 
ziraju nie pozwalają naturalnie na utrzymanie 
ich na wjzynie dzisiejszych wymógót Rząd 
więc widzi się w konieczności zamknięcia pewnej 
części tych zakładów — że napotka na silny 
opór ze strony „miast uniwersyteckich" to nie­
wątpliwe, a najlepszym przykładem tego Mes- 
syna.

Umarłs w Kwirynale li, signora Virginia, 
pierwsza pokojówka królowej Małgorzaty, znana 
i niezmiernie wpływowa osobistość. Miała ona 
70 lat, królowę na rękacb nosiła, kiedy ta była 
małem dzieckiem, przyczyniła sit; przeważnie do 
ocalenia jej życia, gdy chorowała na tyfus była 
uważana przez monarchimę niejako za krewną.
Pani, a właściwie panna Wirginja, nie chciała 
ligdy wyjść za mąż, aby swojej ubóstwianej 

Małgorzaty nie opuszczać i nią się tylko zajmo­
wać. Ona to od lat 30 codziennie czesała jasne 
włosy księżniczki, a potem królowej. Nie można ^  
sobie wyobrazić niezmiernej ilości drogocennych 
upominków i najpiękniejszych klejnotów, jakie 
panna Wirginja w ciągu długiego swojego za- O  
v.odu dostała od królowej, od króla, cć książąt 
i księżniczek, jako też od monarchów, odwidza- 
iąoyih dwór włoski. Krój Humbert miał słabość 
dc> tej 8'wowłosej f zawsze wyprostowanej gar- 'T* 
acrobianej', wiedząc, jak  była Drzywiązaną do 
nich obojga i godną zaufania. Królowa była sS . 
wciąż przy niej, ki dy ostatnie przyjmowała aa- ®  
kramenti i oczy jej sanu zamknęła. Siostrzeńcy 2  
i siostrzenice panny Wirginji, którzy mają wszy- 
sny  p ęknę stanowiska, znacznj maiąjeu po niej *

om wszyscy g -R ł^eg ay- 
na pogrzeb. Zmartą zastąpiła pani Wiktoria, o 
wiele miodsza od mej. £

. ® innej, także ^obiecie, mówią wicie w tych S1 “ 
dmach. Jest to hrabina P i a n c i a n i ,  nosząca |  3 
jedno z najdawniejszych nazwisk arystokraiji & |  
rzymskiej. Ogłosiła ona list otwarty przeciwko T3 y* 
wiuesekretarzowi stanu w ministerstwie spraw ^ 
wewnętrznych, panu Rossano. Oznajmia w nim, 
iż po śmierci małżonka, który wszystko dla o„ 
czyzn stracił, na próżno się udawała do tegoż 
wicesekretarza stanu o pomoc. Nakoniec, nie 
mogąc się oprzeć jej natręctwu, nadał jej, nic a 
nic me przynoszący, oukup soli i tytoniu, który 
jej me wystarcza nawet na kom m e  i na co- 
dzierne wyżywienie i oświadcza w końca, że 
jeżeh nic od rządu nie dostanie, zacznie sprze­
dawać uapałki, jak żebraczki na placu Colenna, 
zar/.eaiwszy sobie na szyi następujący napis: 
„Wdowie hrabiego Ludwika Pianciani’ego, syn 
dyka Rzymu, wiceprezesa izby poseltkiej, puł­
kownika i kawalera najwyższego wojskowego 
sabaudzkiego orderu zasługi — wdzięczna oj­
czyzna". Nieszczęśliwa hrabina jest kobietą 
rzadkiego rozumu.

S I*
&

W
w

u

r

o
3

pożywieni: wraca z żołądka do paszczy zwie­
rzęcia odżuwającego, wracały po jednemu, wy­
raźnie, iak że Le Bel przeżył wczorajsze wra­
żenia powtórnie, jakby w skróceniu.

Dostał odkooza od Celiny, którą kochał, 
kiórej pożądał namiętnie; zaraz potem dowiedział 
si j, że Celina była po słowie z innym człowie­
kiem. majętniejszym prawdopodobnie od niego, 
że Hektor Moriau opowiedział o nim prawdę 
i nieprawdę u Ciaukicb, tak, że go skompromi­
tował w oczach rodziny, i że stary Ciarski miał 
ochotę wielką wydać Colirę za tamtego, za Po 
laka Na te wspomnienia wzięła taka złość po 
nowme Le Bela, że p-zykro mu było, iż nie 
miał natu-y węża, mogącego wyskoczyć z wła­
snej skóry, j uk skok b jłuy  mu sprawił ulgę.

i * •k*12® broniła jego da nych pro-
jeklow przez konsekwencję. Ale czyż mógł na
to lici yć. kiedy Celina okazywała mu wyraźaą
niechęć i kiedy tamta partja była lepszą partią?
Nie, nie byłe co się bawić złudzeniami. Le Bet
nie miał już po co chodzić do Ciarskich. Gdyby
tam uhodził, dręczyłby sam siebie niepotrzebnie.
Le Bel i afiał się wyrzec nadziei tego, ze po-
siędzie Celinę w sposób zwyczajny, prawny,
w spo.ób, który mu się jedynie dotąd wydawał 
właściwym. Nie poprowadzi jei z doma rodzi­
cielskiego do ślubu.

Czyż miał przeto dać za wygraną ? Czy 
miał ustąpić, jak  g zeczny chłopczyna, któremu 
me dają leguminy? Nie! Celina musiała do nie­
go należeć, c-y  chciała, czy nie chciała! Musiał 
kiedy uczuć jej ciało, drżące w jego uścisku 
1 na tem nie mogło się skończyć. Musiał się 
pomń U na wscystkich, którzy mu zaszli drogę. 
Pojedynkować się z nimi me byłoby zi.mstą 
byłoby dzieciństwom, o którem wspominać cie 
warto, maskaradą honorn, błazeństwem. Pomsta 
była Ł iżaw ą tylko w obwili, w którejby ruszto­
wanie społe?zeństwa skrzypiało i za pon ocą sił,

podważających to rusztowanie. A zatem zrobi 
dobrze, poszedłszy do komunistów.

Poznał ich norę, krater ciemny i chaoty­
czny wulkanicznych mocy. Wyobraźnir nie mo- [ 
gła wytworzyć sobie obrazu bardziej obiecując- ' 
go aad to gniazdc pocz..arne proletarjatu, do K 
którego zaszedł p -zeszłe; nocy. Ale poznał także 
ludzi i wiedział teraz, że niełatwo będzie ująć 
władzę w swoje ręce, pośród tych karnych fana-
L- - T ń  .Przedewszystkiem miał robić z ta­
kimi ludźmi, jak Gargasse ? W otoczeniu śfe- S 
dmowiecznem spotkał średniowiecznego człowie- 3 
ta ,  dewota i ascetę, pragnącego męczeństwa. § 

Y  , ciekawy egzemp irz antropologiczny, 
z którym me w:edział co pooząć? Ale takie 'g 
egzemplarze, to z pewnością wyjątki tylko. Masa g 
robotników i D-jdzarzy, ślęczących po zaułkach 
przedmieścia świętego A r .oni ego, była z pewno- 
ścią eałKiem inn„ Tam były race, k, óre mógł 
kupić dla swoich celów. Już odłożył na ho\  
myśl, ambicji o której Garg .sse przestrzegał, 
że może go tylko zapror adzić pod gilotynę 
f  o na wygnanie w karnej kolonji. Nie watDJł 
te^az, że komuniśc będą mieli dość siłv aby 
bez mego doprowadzić do chwilowego krwaw; 
go zzmięszama w Paryżu, On nie chciał dąż-ć 
do komunizmu jako do celu, chciał jego lił  
anarchicznych uzyć .ako średiów do o‘p. nowa

nod n* liU-POdep,a(5, rozszarpać, pózostt.jąc
w m a w i a T T ^ r  Śl6pei ^ m i ł o ś c i  Zcwśze
rzeciem i t że człowiek jest tylko zwie-

u - PrzysD°sobił, że stał się zwie- 
nr™, » t-w iicerczem  i podstępnem, nękanem przez płonącą żądzę.

(Ciąg i olszy nastąpi.)
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Do n ilo n o sc i oilacającjct p i i t i i
Magistrat miasta Lwowa ogłasza w interesie 

ogółu dla zastosowania się przepisy i zarządzenia, do- 
tycząoe spłaty i egzekucji podatków i należytości 
rządu wych, tudzież gminnego podatku czynszowego 
i innych opłat miejskich,

1. Podatid i inne należytości państwowe i kra- 
j :we, przypisane mieszkańcom miasta Lwowa, winien 
każdy kontrjbueni wedle istniejących przepisów spła­
cać bezpośrednio w tutejszym głównym urzędzie po­
datkowym, a należytości zamiejscowe odseiaó przez 
urząd pocztowy do miejsca przeznaezenia, czyli do 
urzędu właściwego, sprawującego pobór opłaty.

Gminny podatek czynszowy i inne opłaty miej­
skie należy spłacać bezpośrednio w kasie miejskiej.

Tylko należyte pokwitowanie nrzędu podatkowego, 
względniej kasy miejskiej, uważane będzie za do­
wód spłaty.

U r z ę d n i k o m  i f unk  oj onar  j u sz o m, p e ł­
n i ą c y m  o b o w i ą z k i  e g z e k u t o r ó w  p o d a ­
t ków,  n i e  w o Ino p r żyj  m o waó od k o n t r y -  
b u e n t ó w  p i e n i ę d z y  na s p ł a t ę  z a l e g ł o ś c i  
e g z e k w o w a n e j

Jeżeli zatem restant wręczy egzekutorowi lub 
innemu funkcjonarjuszowi magistratu jaką rwotę no 
spłacenie jakiej należytości, czyni to na własne nie­
bezpieczeństwo — i obowiązkiem restanta jest dopil- 
nowić doręczenia formalnego kwitu kasowego, wzglę­
dnie poczynić kroki stosowne dla uchronienia się od
możliwej szkody.

2. W yjątek od powyższej reguły stanowi:
a i jeżeli funkcjonariusz, pełniący obowiązek egze- 

ku ora, zajął gotówkę, jako ruchomość w drodze
egzekucji, tudzież

b) przy ściąganiu gminnego podatku czynszo­
wego lokatorów, których właściciele realności 
wykazali magistratów5 do egzekucji, ci bowiem winni 
spłacać przypadające należytości tylko za pośredni 
otwem egzekutorów miejskich, za kwitami, przez 
tychże należycie wystawienemi.

Egzekutor, otrzymawszy pewną kwotę tytułem 
gminnego podatku czynszowego, obowiązany jest 
wydać płacącemu pokwitowanie na wycinku z oso­
bnego rejestru sznurowego.

Wycinek oprócz pokwitowania kwoty, daty i pod­
pisu odbiorcy, ma być zaopaUzony urzędową pieczęoią 
magistratu, umieszczoną na odwrotnej stronę

S t r a ż n i k o m  m i e j s k i m  ni e  wo l n o  b e z ­
w a r u n k o w o  o d b i e r a ć  od s t r o n  j a k i c h ­
k o l wi e k  n a l e ż y t o ś c i .

3. Przy każdem egzekucyjnego zajęciu winien 
egzekutor spisać dokładny protokół i wezwać strony 
interesowana do podpisania onego.

Oświadczenie stron, przedmiotu dotyczące, winien 
egzekutor w streszczeniu wciągnąć do protokołu, — 
a ma żądanie dozwolić ich wpisanie restaatom.

4. Sekwestr polityczny obowiązany jest zarząd 
sekwestracyjny sumiennie i staranuie sprawować, 
czynoze, pobrane od lokatorów należycie kwitować, za 
każdy miesiąc niezwłocznie zestawiać w dwóch egzem­
plarzach dokładny rachunek sekwestracyjny i takowy 
udzielać właścicielowi zasekwestrowanej realności do 
rozpoznania, a jeden egzemplarz, przez włsścioiela 
uznany i podpisany, najpóźaiej d# dnia 8 . każdego 
miesiąca magistratowi przedłożyć.

Właściciel w interesie własnym powinien wglą­
dać we wszystkie czynności sekwestra, a spostrzeżone 
uehybienia, lub nadużycia tegoż, natychmiast do wia­
domości magistratu podawać, inaczej bewiem rachunki 
aekwesrra, choćby pTzez właściciela niezatwierdzone, 

spraw wanie marządn «  r-  -
widłowe le  la’uważeni, -  wyniknąć mogąc*, szkody i 
na Cępstwa, właściciel, nieprzestrzagająey tych postano­
wień, przpisze sobie samemu. . . . .  u000

6 dminuy podatek czynszowy kwituje kasa 
miejska na osobnych, w tym celu zaprowadzonych 
książkach spłaty.

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza
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Djarjusz lwowski.
So b o t a  21. stycznia.
Walne zgromadzenie Tow. wzajemnej pomocy 

uczestników powstania z r. 1863/64 o gudz. 5. po 
południu w Kasjnie miejskiom.

W teatrze w celu uczczenia 30 ej rocznicy 
powstania z 1863 r., danym będzie „ Ko ś c i u s z k o  
pod Ra c ł a wi o a mi " ,  obraz dramatyczny Anezyca. 
Ceny p o p o ł u d n i o w e .

N i e d z i e l a  z2. stycznia.
U r o c z y s t y  obc hód  30ej  r o c z n i c y  

p o w s t a n i a  s t y c z n i o we g o  w s a l i  „ S o k o ł a  
o godz.  7 . w i eczor em.  .

Żałobne nabożeństwo w świątyni izraeliokiej, 
„ro w 30tą rocznicę powstania styozniowego.

Posiedzenie o b szern ie js i przedwyborczego ko­
mitetu obywatelskiego o godz. 3. po połndniu.

W „Skale" o godz. 5 popoł. odczyt ks. dr. 
Siemieńskiego „O ikcnomji domowej.

Wiadomości osobiste. Karol S t a b l e w s k i  
z Ceradza, syn Stefana, znanego bojownika sprawy 
polskiej i katolickiej, etrzymał godność szambelana 
papieskiego.

Z życia towarzyskiego. Śluby Heleny i Eu­
genii M a t e c k i c h ,  córek śp. Klemensa Adolfa i 
Emilji z Jełowichch, odbędą się w  tutejszym ko­
ściele 00. Dominikanów; H e l e n y  z dr. Antonim 
K u r p i e l e m ,  profesorem gimnazjalnjm w Krako­
wie w niedzielę d. 22. o godz. 11 . rano; E u g e n j i
z inżynierem Włodzimierzem F a r a n o w s k i m ,
właścicielem fabryki maszyn rolniczych w Fodhaj- 
cach, w sobotę d. 21. bm. o godz. pół do 6. wie­
czorem.

Kalendarz. Sobota (21.): Agnieszki P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 49, zaehód o godzinie 4. 
minut 35.

Kal end,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na
kozły, (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Ka l e n d  r y b a c k i .  W styczniu nie wolno
łowić raka samca i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11 . a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okonie, szczupaki, płotki, czerwionki i bolenie.

W 30-tą rocznicę pjwsiania styczniowego 
odprawił czcigodny kanonik ks. Turzański w kościele 
katedralnym wczoraj o godzinie 10 . rauo> mszę ŻLło- 
bną. W presbiterjum, ekrytem kirem, ustawiono 
wspaniały katafalk, a chór patriotycznego Towarzy­
stwa śpiewackiego „Echo“ wykonał wspaniałe „Re 
quiem“ Wygrzywalskiego. Kościół przepełniony był 
publicznością, a młodzież akademicka reprezentowana 
była bardzo licznie. Ze sztandarami wystąpiły „Gwia­
zda" i „Skała", oraz cechy. Po skończonej mszy św. 
i odprawieniu egzeKwji przy katafalku, publiczność 
odśpiew : „Święty Boże* i „Boże, coś Polskę".

Pogrzeb śp. Lndwika Marka,  odbył się wczo­
raj o godzinie 3 popołudniu przy olbrzymim udziale 
publicznośoi. Orszak pogrzebowy rozpoczynała muzyka 
„Earnionji". Na osobnym wozie ałożouo wspaniałe 
wieńce od rodziny, Tow. muzycznego, od wdzięcznych 
nauczycielek i uczennic. Ciało eksportował konwent 
00. Bernardynów. Za czterokonnym karawanem szła 
rodzina, liczne grono uczennic, wszysoy tutejsi mu­
zycy, oraz tłumy publiozności. Przez całą drogę aż 
na cmentarz, grała „Harmonja" marsze żałobne.

Parfidja. Ne we freie Prease zamieszcza artykuł 
wstępny, wmawiający r  dra Smolkę, że zamierza się 
usunąć z życia publicznego — pomimo iż jej kore­
spondent lwowski donosi co innego... Szczęściem, są  
to głosy, nie idące pod niebiosa...

Mianowania. Na poufnem posiedzeniu rady 
miejskiej d. 19. bm. n dalszym oiąga nominacyj w 
oddziale technicznym magistratu, mianowany został 
inżynierem p. P a n n e n k a ,  a inżynierem nadliczbo­
wym D z i u b a n i u k ,  adjunktami budownictwa 
K r z y ż a n o w s k i  i B r u s e k ,  a asystentem elew 
P e ż a ń s k i .

Przenissienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
krakowskiej dyrekcji policji Wilhelma Misiewicza 
z Tarnowa de Szczakowej, poruczając mu kierowni­
ctwo tamtejszej ekspozytury policyjnej, oraz koncepi- 
stę krakowskiej dyrekoji policji Stanisława Krzyża­
nowskiego z Krakowa do Tarnowa, przeznaczając go 
do słnżby przy tamtejszem starostwie.

Na posłuchaniu u cesarza byli dnia 19. b. m.
między innymi marszałek krajowy ks. S a n g u s z k o ,
członek izbv nznów br. S i * m i e ń s k i i poseł do rady państwa Ksiądz l / h o ł t o »  -.

Młodzież akademicka odstąpiwszy od myśli 
urządzania wieczorków tańcujących, postanowiła “  
br. urządzić szereg pizedstawień amatorskich i wie­
czorków muzykalno wokalnych. Pirrwsze tńkie przed­
stawienie odbędzie się d. 29. bm. v sali „Sokoła , 
a w skiad tegoż wejdzie, opróoz dwóch komedyjek, 
także jednoaktowa operetka Offenbacha.  ̂ Udział w 
przedstawieniu wezmą oprócz sił akademickich, upro­
szone panie, jakoteż znani i łubiani w naszym gro­
dzie amatorowie-śpiewacy. Próby odbywają się regu­
larnie, a nie wątpinfy, że piękny program i czbchetny 
cel (dochód przeznaczony na rzeoz Towarzystwa bra­
tniej pomocy słuch, wszechnicy lwowsk^j), zachęci 
publiczność do licznego udziałn.

Niesłuszne zarzuty zrobiono w jednem z )i‘!m 
tutejszych Towarzystwu łyżwiarskiemu. Wydział ły­
żwiarski w piśmie, do nas wyetosowanem, zaprzecza, 
jakoby na lodzie zdarzył się w tym sezonie jaki 
nieszczęśliwy wypadek. Że łyżwiarze, a szozególnte 
ci, którzy n.6 bardzo silnie trzymają się na łyżwach 
— często upadają, w tern zdaje się nie ma nic dzi- 
wnegn. Pogotowie lekarskie istnieje na SzumanówuM, 
na szcsęście jednak dotyohozas nie było potrzeby 
wzywania jego pomocy. Bównież bezpodstawny jest 
zarzut co do braku dorożek, większy jest brak tych, 
którzy chcą dorożkami wracać do miasta. Pytanie 
autora owycb zarzutów, „gdzie się obrucają b  loeali e- 
fundusze rowarzysiwa", jest co najmniej nietaktowne, 
gdyż chyba nikt nie odważy się posądzić wydz! ł 
Tow., odznaczający się nadzwyczajną dbałością o do­
bro i rozwój Towarzystwa, o trwonienie tych fun­
duszów.

Z miasta. Otrzymujemy następujące pismo: Sza­
nowny Panie Redaktorze i Po mieście chodzi pewne 
indywiduum i wyłudza poubtępnie pieniądze, opowia­
dając, że ja puszczam na loterję karabelę, pozostałą 
po jenerale Skrzyneckim; otóż raczy szanowny pan 
umieścić v  ewem piśmie ostrz* żenie, Łe ja nie posia­
dam, więc i nie pozbywam się tej pamiątki; są to 
widocznie sztuczki jakiegoś oszusta, który dla łatwiej­
szego zbytu biletów używa mego imania.

Anna Skrzynecka. 
Rozrzewniający widok przedstawiał onegńa 

pogrzeb dwóch staruszek, sióstr Benedyktynek or­
miańskich, o których równoczesnym zgonie donie­
śliśmy. Po nabożeństwie w katedrze ormiańskiej 
zułoki eksportował ks. aroybiskup I&sakowicz, a 
h.iiunastotysięczny zastęp publiozności towarzyszył 
trumnom, wiezionym równolegle na dwóoh rydwa­
nach i pełen wdzięczności odprowadzał na cmentarz 
Łyczakowski zwłoki zasłużonych około wychowania 
dziewcząt, nauczycielek.

Nowy urząd pocztuwy. Z dniem 1. lutego 
weidzie w ż.oie urząd pocztowy w Nieznajomej po­
wiatu gorlickiego, ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy 
Nieznajowa. Czarno, Długie, Jasionka, Kry we, Lipnia, 
Badoczyn, Rozstajne, Wołowiec i obszar dwurski 
Długie. Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią po­
cztową raz dziennie, zapomecą posłańca pieszego, z 
urzędem pocztowym w Gładyszowie.

Nowo czytelnio. Wydział lwowskiego Towarzy 
stwa oświaty ludowej, założył nowe czytelnie w na­
stępujących miejseowjściach: 1. w Bełzou (w pow.
rawskim) pod zarz^Um p. Franciszka Len owinza, 
pisarza gminnego, książek ®3; 2. w Hołodćwce
(w pow. rudeckim) p. Michała Krechowicza, nauczy­
ciela. dziełek 109; 8 . w Stawczanach (w pow. gró­
deckim) p. Władysława Ślezińskiego, dyrektora 
szkoły, dziełek 76. Z dawniej założonych czytelń po 
większono biblioteczki w Rudzie, Horofaicy husiatyń- 
skiej i Kozielnikach,

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była —- 1 2  2°C., najwyższa 
— 8 3°C., najniższa — 16‘6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły mierny (2—3); średnia temperatur, doby 
pezostahie około — 12°C, niebo ęlzie lekLo za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrzr około 
90 proo.; opadu nie będzie, pogoda.

Kradzież u p. Madejewskiego. Według spisu, 
jaki przedłożył p. wiceprez. Madejewski krak. dyrekcji 
policji, skradziono n niego dnia 17. bm. zamkniętą 
skrzynkę wertheimowską, w Której mieściły się pa­
piery wartościowe na łączną kwotę 11.500 zł., kilka 
książeczek kas oszczędności na łączną kwotę 4.150 
z ł, dalej gotówkę w banknotach po 1.000 zł., 50 
zł., 10 zł. i 5 zł. w ogólnej sumie przeszło 2 000 
zł. Prócz tego, w skrzynce znajdowało się 20 sztuk 
dukatów austrjackich, kilka sztuk monety srebrnej 
(dawnych uwaucygierów, talarków) w wartości około 
10 z ł.; między temi były 4 sztuki jednakich gulde­
nów niemieckich, używanych dawniej do znaczenia 
przy wiście. Wreszcie znajdowało się w skrzynce 6 
łyżeczek srebrnych, nieużywanych jeszcze; dalej pu­
gilares ze skóry żółtawej, składany, bea okueia ; wo­
reczek z włóczki czarnej z wyszyciem żółtawem, w 
którym były dnkaty i srebrna moneta. Skrzynka 
wertheimowską niska, jest wartości 60 zł. W skrzjnoe 
skradzionej znajdowało się także potwierdzenie ode­
brania przez filję Bannu kredytowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie, złożonego *amże przez pana

Kółko Towarzystwa szkoły ludowej w uw
nie uprasza nas o zamioizuzenie sprostowania toj 
treśoi, że walne zfromedzenie tego kółka z 8. bm. 
nie uchwaliło ani żałoby narodowej, ani założenia 
czytelni ludowej, ani urządzenia szeregu populsrnyoh 
odczytów dla ludu.

Samobójstwa Inia 8 bm. w nocy w sieni 
koszar oddziału straży 3karbowej w Rozwadowie ode­
brał sobie życie wysuzałem z rewolweru, zmierzy 
wszy w prawą skroń starszy strażnik skarbowy 
Tad. Korytyński. Powoiem samobójstwa, jak donoszą, 
był nadmiar długów i rozstrój umysłowy, wywołany 
przez przesied.enie go <o innego oddziału.

Odebrał sobie żyte w Przemyślu wystrzałem 
z karabinu służbsweg podoficer artylerjl polowej 
A ud r 7 ej Habanek, stacjnowany w Żurawicy. Przy­
czyna samobójstwa niewaduma.

Z zimna. 18 ŻŁ?ier2y z pułku iużynierji, od­
bywając długie ćwiczeni w okolicy Żyżkowa (w Cze­
chach) poodmrażało soie twaize, ręce i uszy do 
teg) stopnia, że musiel być odstawieni dn Bzpitala 
garnizrnowego. Równic dwom oficerom to samo się 
wydarzyło.

Szpital dla pijakór. Towarzystwo wstrzemięźli­
wości w Petersburgu, a staraniem naszego rodal a 
dra Daniłły- ma urząd® specjalny szpital dis nało­
gowych pijaków, któreo roczne utrzymanie będzie 
kosztowało 9000 rubli.

Nigta śmierć mejka. Z Wiednia donoszą o 
nagłej śmierci 24-letn:e> doktora medycyny Włady­
sława D r a c z y ń s k i e o ,  który w nocy z 16. na 
7. bm. powrócił do unu z kawiarni i czując się

chorym, położył się do łóżka, a w kilka minut pó­
źniej umarł. Zwłoki nieszczęśliwego młodzieńca, ce­
lem obdukcji lekarskiej, odwieziono do wiedeńskiego 
szpita1a powszechnego.

Przeciw małżeństwu cywilnemu. Dziennik pe- 
zteński Pes * Hirlap  donosi, iż ODecnie znajduje 

się w druku broszura p. t. „Katechizm małżeństwa 
cywilnego".

Celem broszury, która ma być rozpowszeohniona 
w wysokości pói miljona egzemplarzy, jest wywoła­
nie wśród ludności w zburzenia i oporu przeciw mał­
żeństwu cywilnemu.

Z „kraju dobrych obyczajów". Berliński ko­
respondent 1'utj. Warsz. pisze: „Z obowiązku kro­
nikarskiego wypada mi dzisiaj donieść o skandali- 
cznych zajściach w Lipsku, które osławioną moral­
ność niemiecką w szczególniejszem ukazują świetle.

Dnia 24. grudn.a r. z. otrzymała policja krymi­
nalna w Lipsku wiadomość, że w mieszkaniu wdowy 
K. od rana aż do późnej nocy bardzo bywa wesnło. 
Kilku tajnych policjantów wtargnęło do mieszirania i 
stwierdziło, że nadesłane w listach anon<mowych de 
policji szczegóły o orgjach, tam odbywanych, miały 
w faktach istotną podstawę. Dnia następnego sławiła 
się w mieszkaniu policja w misji efiujalnej i zaare­
sztowała wszystkie tam obecne damy, bez względu 
na ich stan. Były pomiędzy aresztowanemi młode 
kobiety z najlepszych stanów. Najczęściej dla zysku 
pieniężnego pozbywały się swojej godności kobiecej.

Jako szczegół charakterystyczny, zaznaczają pi­
sma tutejsze, że i wyższy urzędnik poheji należał do 
liczby stałych gości owego domu; złożono gu z 
nrzsdn w sam dzień odkryoia owej nory zepsucia. 
Od tego dmą policji sporo przybyło pracy. Z&areszio- 
wana bowiem wdowa K. wymieniła cały szeiag „ke

co
które temsamem trudniły się rzemiosłem, 

olł. Odkryto do dziś dnia już 16 takich domór.
Zaaresztowano małżonki poważanych obywateli, 

córki poważanych rodzin. Liczba skompromitowanych 
mężatek i dziewcząt bardzo jest znaczna. Niejaka 
panna W., utrzymująca takiż dom, przyjmowała tylko 
dystyngowaną klientelę. Zapraszała ona do siebie na 
herbatkę, na kolacyjki w poufnem kołku itd. Bardzo 
wesoło płynęła zabawa. Gdy głowy rozg.zan były 
winem, rozpoozynały się tańce, któremi władze bez­
pieczeństwa publicznego zmuszone będą zająó się oso­
bno. Stwierdzono, że matki własne eórki na łup od­
dawały zepsueiu.

Młodzi i starzy rozpustnioy zbierali się w tyob 
norash i obfioie rzucali złotem. . Przy Nloolaistrasse 
zaaresztowano pewną parę małżeńsko, trudniącą się 
importem pięknych dziewcuąt do Lipska i wywozem 
ioh do Ainoryki. Bankier B., mieszkający przy Ba- 
jerischestrasse, oskarżony jest naioięiej.

Niezwykły, a wzruszający widok — piszą z 
Odessy do Wilna — mieliśmy w tych dniach w 
chwili przybicia do portu dwóch okrętów, należących 
do Towarzystwa żeglugi dla handlu i przemysłu. 
Dwa okręty : „01eg“ i „Carewicz", w dniu 6 , 7, i 
8. bm., płynęły z Stambułu do Odessy i trafiły na 
niesłychaną burzę, połączoną z silnym mrozem. 
Wszystkie więc bałwany, które przechodziły przez 
pokład okrętu, pozostawiały po sobie strugę wody, 
która niezwłocznie marzła. Przez ciągłe przybywanie 
lodu na pokładzie, utworzyła się powłoka grubości 
na kilka łokoi, a wskutek takiego ciężaru okręt był 
mocno : agrożonym i bliskim zatonięcia. Cała załoga 
wiedziała, że życie wszystkich jest na włosku. De­
speracja i rozpacz były na całym okręcie trudne do 
opisania. Po przybiciu do portm wielu pasażerów 
przez kilkauaście godzin nie mogło wysiąść, gdyż

WlioHoi § *>n(7rflłwłw sZAZaartUtaiaj Q“wety w stan bezwładności.
Chodzą wieści, że kilka okrętów zginęło w tych 

dniaoh na morzu Czarnem.
W dniu 8. bm. cały port odeski pokrył się lo­

dem. Okrętom nadchodzącym wycinają drogę w lodzie 
i w taki tylko sposób dostają się one do portu. Za­
pewne na czas dłuższy wstrzymana będzie nawigacja, 
a zatem i W3zelkie operacje eksportowe.

Poćwiartowana. W Moskwie — jak miftjsoowy 
Lhtok  donosi — 12. b. m. stróż przy ulicy Piatni- 
okiej zamiatając chodnik, zauważył leżąoe pod cer- 
1 wią zawiniątk, w rogoży, obwiązane powrozami. 
Stróż, nie śmiejąc sam rozwiązać tajemniczego pa­
kunku, wezwał policjanta, który, rozwiązawszy go, 
odskoczył przerażony. W rogoży mieściły się zwłoki 
młodej, 30-letniej kobiety, poćwiartowam na kaweły; 
głowa z blond włosami, odcięta, leżała pomiędzy no­
gami, twarz zaś była tak spłaszczona, że rysów tru­
dno było rozróżnić.

Jest przypuszczenie, że zbrodnia była spełnioną 
gdzieś daleko, a trupa przywieziono do Moskwy dla 
zatarcia śladów.

Ruthnrford Birchard Hayes, dziewiętnasty pre­
zydent Stanów Zjednuczonych, o którego śmierci do­
niósł wczorajszy telegram, urodził Bię w r. 1822 w 
Delaware w stanie Ohio. Prawnicze wykształcenie 
odebrał Hayes w Cambridge pod Bostonem, p czem, 
jakc adwokat, osiadł w Cincinnati. W roku 1861 
przy wyDuchu wojny domowej, wstąpił do wojska i 
brał udział we wszystkich bitwach jako major i puł- 
kowi ik pod Rosencranzem, Mac Clellanem i Sherida- 
nem ; na wiosnę r. 1865 został jenerał-majorem. Po

ŻOIA ZBRODNIARZA.
P O W IF .Ś Ć ! Z A N G I E L S K I E G O .

J -  G E

ęOijg dalszy).

  JProsję — wyrzekła Irena nerwor 6, a
dozorczyni weszła do pokoju. Spojrzawszy na 
I n  rtdnie bLad„ twarzyczkę dziewczyny kizy- 
knęła i podbiegła ku niej z troskliwością.

— Jeatsl pani d-wiaj chorą, pa, 10 Ireno, 
nie powinnam »yła pani przeszkadza i Proces 
Forresura nkońezony. sądziłam więe, będziesz 
pani ciekawa dowiedzieć się o wyroki.

  Tak — szepnęła Irena, a dózoręzym
spojrzała na nią zdziwiona. Uderzył ją niezwy­
kły dźwięk głosu Ireny . . . .

Dziesięć lat ciężkiego więziema
Irena nie wyrzekła ani iłowa. Nie mog a 

mówić, choćby nawet o życie chodziło.
— Ki*, i przeklinał, gdy go wyprowadzano 

z sali — oiągnęła dalej pani Grey krzyczał, 
że ma jeszcze coś powiedzieć, nie cbciato R® 
jednak słuchać; przeoiwnie, każdy mówił, że 
powinien był być skaaany na całe życie.

W tej chwili p-zysłano po panią Grey. Irena 
pozćsU.s sama — sama z uajspr ;aczniejszemi 
myślami. Dziesięć lat więzienia! Te słowa po­
wtarzały f*ę ciągle i ciągle, jak głuchy, a daleki

*rSnpodniosła załzawione oczy ku niebu i przy 
sięgła, że sobie raeze życie odbierze, a me po- 
Tączy się z nim, gdy po ukończeniu kary po-
wróoi. , .  : .

Dziwna rzecz, że o swoim ślubie nic me

mówił. Zapewne dla tego Łi8 
ohciał oszczędzić jej nazwisiso. .

— Przez mojs usta ta historia nie przejdsie 
nigdy—szeptała łkając. — Nikt się nie dowie, że 
jestem żoną zbrodniarza, a tajemnicę tę zachowam 
w głębi duszy do ostatniej chwili życia. ,

Postanowienie to była rafą, o którą £ ę jej 
przyszłoić rozbiła.
F  ROZDZIAŁ VI.

P r z e s t r o g a .
Pomimo, iż Fryderyk Esmond nie mógł się 

widzieć z parnią Midleton owego poranku, kiedy 
powrócił do Londynu, postanowił jednak po me- 
długim czasie pójść tam znowu Poszukiwania 
jego wydały ten nieoczekiwany rezultat, że dom 
był zamknięty, służba rozpuszczona i nikt nie 
wiedział, dokąd się Irena udała.

Esmond był w rozpaezj. Czyż dla tego ty l­
ko odnalazł tę młodą dzirTCzynę. aby ją  znowu 
stracić z octu. bwiat jest długi i szeroki, przy­
siągł Bobie jedn ia , że ją odnajdzie, choćby mu 
przyszło objechać całą kulę ziemską.

Minęła zima, a wiosna w całym swoim bla-

—  Czub powmierurzecież uleczyć jej zmar­
twienie — mjśli-ła —kochała wprawdzie swego 
wuja serdecznie, ale nimożna przecież całe żyoie 
opłakiwać umarłego. r. chyba Irena pojmuje.

Nie przypuszozałn.gdy, jak  straszna taje­
mnica tkwi na dn;e dzy Ireny.

Młoda dziewczyn b jł»  w ciągłej obawie, 
że może ktoś ptzypadun dowiedzieć się o jej 
małżeństwie ze zbrodirzem, kióry tyle złego 
narobił jedynie, aby wstać jej panem.

— Muszę o temkapomnieć — wohła — 
wspomnienie to pozba .ninie zmysłów I

— Na przyszły tjie f wracamy do miasta, 
Ireno — rzekła pewna dnia księżsa. — Nie 
mast nic przeciwko te*?

— Zupełnie nic -odpi...iidziała obojętnie.
Irena powróciła > Londynu, nie można

jej było jeduak w żatb sposób namówić, aby 
się zbliżyła do domn iHydeparku. Zdawało, 
się, że sam  widok te jo  mu napełnia ją trwogą 
i przerażeniem

— Zaprosiłam duiebie kilku młodych 
ludzi, Ireno. Nie po*wcoi się nudzić, natnral-

sku zajainiałTna iv ." c c /r  Gdy“"zamkLięto wil'j nie jeżeli wh towarz |s t  przypadnie ci do gu
— rzekła księżni.
Irenie podobało ti^rdzo w domu dawnej 

swojej nauczycielki, hly chętnie bywał u 
księżnej, gdyż n e  lniano się tam zby­
tnio formami etyk;s i uioina się by'o 
bardzo przyjemnie zabć.

balem,
w Liomyme mpotraUf zająć się tak

Middleton, udała się Irena wprost do księżnej 
H e a t b ,  która dawniej była jej guwernantką.
Książę Heath spotkał się po raz pierwszy u ban­
kiera Middietoha z swoją przyszłą żoną.

Księżna, dowiedziawszy się o śmierci ban­
kiera. posłała po Irenę, która zgodziła się na . .
propozycję i ryjeob.ła do u-oczej wioski R o s e  S>zom ui,ł oyć rcczety wickim
d a f e  -dzie ^  przyjęto t  otwartemi rękami. a nikt w Londynie n.potrafił 

.!_ °Ileż ty musiała przecierpieć w ostatnich j 
czasach — rzekła księżna. — Znajdziesz u mnie 
z u p in y  spokój, a mam nadzieję, że twoja śli 
czna twarzyczka znowu się rozjaśni i zaru
mieni. , , , .

Po kilku tygodniaoh jednak księ a spo 
strzegła, że cera Ireny zamiast si stawa 
wszą, staje się coraz więcej chorobliwszą.

zdro-

zręcznie jego urządzżn, jak miła i powsze­
chnie łubiana księżna th.

Przygotowania doialu zajęły dwa ty­
godnie czasu. Znprosi śmietankę towarzy­
stwa londyńskiego, a kh» zauważyła z przy­
jemnością. fż kilka ty!z zaproszonych osób 
nie przybyło.

Fryderyk Esmond tymał również zapro­

szeń o, ponieważ jego ojca łączyła przyjaźń z 
księciem.

Eimond nie pragnął zbytnio rozrywek i 
rzadko ki edy bywał na balach, gdy się jednak 
dowiedział, źe jeden z jego kolegów szkolnych, 
W iktor Ross, kuzyn księcia, będzie również na 
balu, postanowi] pó>'ść, przekonany, że się nu­
dzić nie będzie.

— Zobaczysz hilka najładniejseyoh twa­
rzyczek Londynu w salonach księżnej — na­
pomknął Ror~, opotkewszy się na kilka dni przed 
balem z Esmondem.

-  To mnie mało zajmuje — odrzekł Es­
mond z uśmiechem

— U księżnej bawi młod . osoba, z pewno­
ścią najpiękniejsza z kobiet na świeoie — zawo 
łał młody student.

— Jesteś zachwycony, jak  widzę.
— Słów mi braknie, aby oi ją opisać taką, 

jaką jest w istocie, na to potrzeba poety, ąlbo 
artysty, ja  me wiedziałbym, iak się wziąć do 
tego. Wiem tyłku, że to skończona p ię k n o ść , 
policzki jej mają barw*, dzikich roż, a oozy — 
równych nie ma na świacie — wielkie i ciemne 
oczv świecą jńk dwa brylanty. Kto w te oczy 
spojrzał, zginął.

—  Spojrzałeś w nie ? —• zapytał Edmond 
pokojnie.

Młody człowiek z a c z e rw ie n ił się silnie,
— Jesteś widocznie tą ^siewczyną bardzo 

zajęty — c;ągnrł E  mond flalej co do mnie, 
nie zajmuj f się prawie wcale ładnemi kobietami. 
Większość z m et tô  kokietki, a szczególniej są 
niemi damy z wielkiego świata.

— Zajęty nią To mało — odparł Rosr go- 
rąc«. — Chcę ci tylko tyle powiedzieć, że piagnę 
ją  dla si< bie pozyskać.

Życzę ci powodzenia, kochany przyjacie­
lu — rzekł Esmond serdecznie.

— W 'erzaj mi — zauwrżył Wiktor Ross

ukończeniu wojny został Hayes wybrany t  CinniLnatl 
członkiem kongresu; w roKr 1867 mandat złożył, 
został bowiem wy urany gubematorsm w Ohio. Na 
te: a ataLuwisku pozostawał aż do wiosny r. 1871; 
wrócił następnie do swojej praktyki adwokackiej. W 
roku 1875 został ponownie gubernatorem Ohio, a d. 
16. czerwca 1876 r. otrzymał od repuolikańskiego 
konwentu w Cincinnati nominację na kandydata do 
godności prezydenta. Współzawodnikiem Hayesa był 
gubernator nowojorski, Samuel J. Tilaen. Przy gło­
sowaniu brakło Tildenowi jednego głosu ao absolu­
tnej większości, częśó głosów zaś, które padły na 
Hayesa, była zakwestjonowaną. Aby uniknąć polity­
cznych wrtrząśnień, kongres wyznaczył sąd rozjem­
czy, który uznał Hayesa -ybranym. Nowy prezydent 
wyaał 5. marca 1877 r. w pojednawczym duohn 
zredagowane orędzia, zajmujące się pokojowem zała­
twieniem południowych zamieszek i refo~mą służby 
publicznej. Dnia 4. marca 1881 r. usui ął się Hayes 
zupełnie do życia prywatnego i osiadł we: Fremont, 
w stanie Ohio.

Znawczynie. Myszy mają się znad doskonale na 
dobroci masła i nigdj margaryną nie dadzą się wŷ  
wieśó w pole Doświadczono tagó w pewnem labora­
torium chemiczham. do którego myszy dostawszy się 
w nocy, wyjadły wszysLko uczciwe masło, a sutoga- 
tów jego nie tknęły. Doświadczenie to powtarzano : 
potem umyślnie i zawsze z tym samym skutkiem; 
ani jedna mysz nie posunęła się d nargrryny. 
Jakby się też tu w tych czasach ludziom przydał 
zmysł podobny 1

Nędza, panująca w Berlinie i pośród sfer śre­
dnich ujawnia się we wzrastającej corocznie liczbie 
opróżnionych mieszkań. Dotąd byłe mieszkań próżnych 
40.000; liczla ta z d. 1. kwietnia prawdopodobnie 
powiększy się o 20.000. Ceny za mieszkania są tara 
fenomenalnie wysokie. Przeciętnie płaci się za pokój 
po 300 marek rocznie. Spekulaoja w ortatnioh latach 
pizeważnie brała się do budowy zbytkownych kamie­
nic, urządzonych z nomfoitem.

Pierwsza giełuowa ceduła angielska ukazała 
się w r. 1697. Miała ona tytuJ: Tht Course of 
Etcćhange. Było to zrazu przedsięwzięcie prywatna, 
które dopiero w 90 lat po swojem założeniu oficjalnie 
uznane zostało. Ogłoszona w r. 1697 ceduła obejmo­
wała nazwy sześciu gatunków papierów. W sto lat 
później mieściła ioh 20, a dziś oodziennnia 2.500 
nazw papierów wartościowych ukazuje się ua niej.

Jako najlepszy i najtańszy środek antichole- 
ryczny i desirfekcyjny zewnętrzny faleoa profesor 
Nencki czysty dzi°gieć sosnowy, który rozpuszozoay 
w potażu gryzącym, a nawet w wodzie, zabija 
w ciągi kilku minut laseczniki. Z funta dziegciu 
można otrzymać zatem dziesięć funtów zabójczej dis 
mikrobów cieczy — kosztem kilku groezy.

Dia tych, którzyby się wahali używać dziegciu 
bądź tg i  powodu, jego odoru, bądź też z obawy 
zbiudzenia przedmiotów, mających byó p»ddansini 
derinfekttji, 7al»ca się używanie jego części składo­
wych fenolu- i ąwayacolu, które działają wybornie.

Koncert w „Kole" na rzecz pomnika Chopina, 
zapowiedziany na wczoraj został odwołany z powodu 
śmierci Ludwika Marka.

Dar. Rodzina ś. p. Kajetany Sarkiewicz, ksieni 
i Scholastyki Jauowicz, przeoryszy klasztoru PP, Be­
nedyktynek obrządku ormiańskiego, zamiast wieńców 
na trumny, ofiarowała na rzecz głodnych dzieci 
kwotę 20 zł. Za ten dar składs prezydent miasta 
dawcom uprzejme podziękowanie.

Sminrć wskutek zaczadzenia. Gnegdą wie­
czorem zagor/ało na łmieró wskutek zaczadzenia, 
czterotygodniowe daiooko Tomasza Dziadosza, doznroi 
ovmu przy in ; ?,ółkiewi'kiey t r v .  __

Kradziei. Herschowi Meileohow* Kesieuowi ekia^
dziono ISO zł.

Kronika brukowa. Do sklepu Abrahama Her­
mana, przy ulic* iaźmurzowskiej l. 14, włamali Bie 
ut .eołjj nocy nie wyśledzeni złodzieje, a to w ten 
sposób, że wywiercili otwor w drzwiach wohodowyoh, 
poczem rozbili kłódkę. Skradziono wiktna-j, oraz 
suknie.

Data urodzenie Chop*na. Czytmpy w wsrsza- 
wskiem Słouie ■ Wobec większego dziś zainterestr 
wania się publiczności miejscem urodzenia się 
Frydoryka Chopina i w chwil., gdy agituje się myś1 
postawienia dla niego pomnika w Żelazowej WuU, 
sądzę, h  dla namych inicjatorów tej sprawy nia 
bez pożytku będzie sprostowanie mylnie podawansj 
daty modzeuia największego z ganiu.zósr muzjeznjeh 
i najznakomitszego Kompozytora polsliego.

O ila dotychczas miałem sposobność przekoLiś 
się, to tak w życiorysach sławnych mężów Drew 
K. Wł. Wójcickiego (Warszawa 1891 roku), jakotez 
i w artykułach dzisnnikarskich, datę urodzin Fry­
deryka Chopina podają ua dzień 2. marca 1809 
roka, gdy tymczasem z dokumentów najautentyczniej­
szych, tak z metryki chrztu, jakoteż s aktu urodze­
nia, i powadzonego w księgaoh etanu cywilnege pa- 
rafji Broohów dowiadujemy się, że Fryderyk Frsset- 
scek dvoeh imion Chopin, syn Mikołaja i Justyry z 
Łrzyżano rskioh, urodził nę w Żtlazewej Walej po­
wiecie soehaozewskim dnia 82. lntsgo 1810 reku 
i eehrzezony został w koście.e parafialnym borehe- 
wskim dnia 23. kwietnia tegoż roku.

v

■ (»

ciszej — gdyby mi ją kto inny odbbrał, stałby 
~i« moim najzaciętszym wrogiem, choćby nawet 
był moim rodzonym bratem. Możesz "z tego 
sądzie, jak ja ubóstwiam tę kobietę.

Esmond nie wiedział, ile prawdy, iie powa­
gi znajduje się w tyoh słowach Itonsa; miłość 
iednak wywołuje w ozłowieku wielkie zmiany 
Wiedział o tern z własnego doświadczenia.

ROZDZIAŁ VH.
Spotkaniu.

Bale w salonach księżnej Heath cieszyły się zu­
pełnie i usłużoną Braw. były najurzyjemniejszemi 
w Londynie. Nie spotykano tam ludzi bogatych, 
acz tych jedynie, którzy swo.x pobytem mogh 

s°bie . drugim zrobić przyjemność. Księżn 
ohętnie widziała obok siebie ładne twarzyczki, 
gdyż wie&ziała, że to przynęta dla mężczyzn; 
lubiła ludzi oryg:nalnych, rak, ża na balach księ- 
*n®l ąeath  znajdowano daleko więcej rozrywek, 
aniżeli na innych.

S “lonj roiły »ię od .jośoi, gdy nadszedł 
Emjond. W  niewielkim oddalaniu spostrzegł Ros­
sa, zasmuconego, opartegc o framugę okna.

— Dlaczegi nie tańczysz, kochany Wikto­
rze ? — zapytał — a wabi ci*, ku s8bie tyle 
ślicznych ocząt.

— Powiem ci — odparł ponuro. — Stoję na 
straży. Przypomin asz sobie, że mówiłem ci, o 
taj młodej osobie, która tutaj bawi. W tej chwili, 
weszła z tym francuskim fircykiem, hrabią B a l 1 n 
ao cieplarni. Ten człowiek nadskakuje jej 
bezwstydnie. Jestem przekonany, że ntał Się dia 
niej nieznośnym. Pozostanę tutaj, dopóki nie 
w yjdą; bawią tam ju£r dość długo i przez ten 
czar mogli niezawodnie każdy kwiatek, ka- 
sdy listek szczegółowo obejrzeć. AL! nareszcie 
są! — zawołał Ross odetchnąwszy i ujął Eimon 
da pod ramię. — Pójdźmy, przedstartę cię.

Ciąg aam y nastąpi.)

i

ORIENTALlNA czyli PUDR w FŁYNIE
aańajs twarzy piękną i przyjemną Małoi f ,  odświeża l konserwuje.

m w e t  a .M in . łT M n  > d o  u ł u k a i l l a  U lt BffECOA J.
owszeohaie i jd wieków wypróbowany środek do zachowania LWÓW,

do późnej itarośei, słoiczek na jednorazowe użyeie 4 zł. ERA:
IH N A TO W ICZ,

„epy 1 łasne ul. iop« mika 1. 3, u.. Oalleka L 11. 
W, Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE, Rynek a



DZIENNIK POUSŁI ■ dnia 21. Stycznia 1898 r.

dosłowny tskst łaciński: 
unus 1810. 23. Aprilis.

qul supra s«ppltvi osrsmonias super infan- 
.ptisatum ex aqua bini nominis Fridericum 
mm, natam uie 22. Februnrii, Mosieorum 

ai Choppen orali et Iustinae da Krzyżanowska 
Conjug. Patrini Musisus F<-an<isous Grembscki 

Uł Musiea Doana Anna Łkarbkowa Comtessa de 
głazowa W«la“.
■̂ *Dnia 2. stycznia 1898 roku.

Kt. Bielawski, 
proboszos parafji Broohów

— . N k a ł a 1 w niedzielę dnia 22. b. m. wygłosi odczyt 
ks. -om Siemiński Jan, p. t . : „O podstawach «kouomji do­
mowe’, czyli naaki o zachowaniu i powiększaniu bugactwa 

.domowego-1. Początek odczytu o godzinie 5. popołudniu. 
Wstęp wolny.

 ------
•

Zapiski zamiejscowe.
Dol i na .  Zwyezajne walne zgromadzenie człon­

ków z'.łka prawniczego w Dolinie odbędzie się dnia 
22. stycznia rb. o godzinie 3 ’/, popołudniu w sali 

“ w sądu powiatowego w Doliuie.

' tWiad jmości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Henryk S i e n k i s w i o z  

vejść niebawem w ponowne związki małżeńskie, 
"on 3 | a tern z Kiakowa, gdzis znakomity autor 
Potopu41 obeenie bawi. Ślub ma się odbvó jeszcze 

ej simy. — Wład. F l o r j a ń s k i ,  tenor pragskiej 
■ opery, otrzymał zaproszenie na występy gościnne w 

Tetersburgu i śpiewać będzie po włosku i czesku.
lepertoar teatralny, w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w  sobolą w 30tą rocznicę powstania w r. 1863 
. L-śoiuszko pod P.acławi jam.14, obraz historyczny it  
śpiewami w 5. oadziałaoh, a 7. odsłonaoh Włady­
sława Anczyot, z muzyką Hoffmana: jutro w nie­
dzielę popotrdniu o godzinie j ół do 4 „Zemsta44,

. komedja w  4. aktacb Aleksandra hr. Fredry; wieozór
o godzinie 7 „Aida14, opera w 4. aktaeh Terdi ego.

 ̂ Występ pani Marji Pawlików-No wadowskiej, panny
Sapho Bellincioni i ‘pp.: Aleksandra Myszugi, Rudolfa 

]• Bernhardta i Juljaaa Jeremi—-
Z tbatru. Onegdaj na naszej scenie wznowionb 

od fizaąa wyetępów p. Zimajer niegrany wodewil 
„Nitouche44, w którym rolę tytułową powierzono 
pani Kliszewskiej. Młoda artystka wywiązała się z 
trudnego, przyznać trzeba, zadania bardzo dobrze, a 
pensjonarka jej miała w sobie ten ujmniąoy, natu­
ralny, nie sztuczny wdzięk młodej, niewinnej panienki- 
pustrka. Pani Kliszewska ani razu nie wypadła z 
roli, utrzymała się w tonie od początku do końca. 
Wczorajszej ro li winszujemy artystce szczerze, wy­
konała ją bowiem z wielkim smakiem aitystycznym, 
nie szarżując nigdzie i uie posługując się tak zwa- 
nemi .sztuczkami “ aktora ziemi. Darzono też arty- ! 
utkę przeciągłymi, a w zupełności zasłużonemi okla­
skami.

Iuuych artystów widzieliśmy już w tym wode­
wilu, musimy im jednaz ponownie przyznać, iż 
wszyscy grali bardzo dobrze, a na wyszczególnienie 
zasługują w pierwszym rzędzie pp.: Myszkowski, 
Skakki i Gaeiński, wyborny jako Loiiot, oraz pani 
Kasprowiczowa i p. Laskowski. OrkieBtrą dyrygował 
p. Jarecki.

„Pójdźmy Za nim44 — oto tytuł najświeższego 
utworu Henryka S i e n k i e w i c z a ,  którego druk 
rozpoczął Tygodnik ilustrowany w pierwszym tego­
rocznym numerze. Za tło tego utworu, któremu chyba 
liano poematu proza uadaćby wypadało, błużą sto­

sunki świata pogańskiego z czasów Je: "sa Chrystusa.
nas autor do Aleksandrji, potem 

do Lrozólimy. Głównymi bohaterami utworu są: 
ody, ale już przeżyty patrycjusz rzymski Cajus 

eptimus Cmna i urocza Aatea, córka zamieszkałego 
w ileksandrji mędrca greckiego; głównym przedmio­
tem — newroza, panująca wśród ówczesnego świata, 
który — jak dzisiejszy — pogrążył się był w zwąt­
pieniu, sybarytyzmie i braku wszelkich dogmatów. 
Ofiarą tej newrozy — Autsa; lskarstwem na nią — 
Chrystu;, umieraj ąoy na krzyżu.

Otrzymaliśmy wielce interesującą pracę dwuto 
mową Aleksandra Kraushara „Dzieje Krzysztofa Ai- 
Ciszewskiego, adm rału i wodza Holendrów w Bra- 
tylji 1592—1656.* Książka wyszła w Petersburgu. 
Tom. pierwszy, ozdobiony portretem Arciszewskiego, 
świetnie wvkoninym przez Andriolle’go, obejmuje 
przedmowy i okres działalności wodza w sra, J i 
aagranioą. Ta też w anneksacb spotykamy wiele do­
kumentów, a w ich liczbie mapę Brazylji z XVII. 
wieku i plan bitwy, w Brazylji stoczonej. W tomie 
Irugim, większą połowę zajmują anneksy . mapy; 

autor kreśli dzieje ostatnich lat awanturniczego ży­
wota Arciszewskiego. Wydanie pracy bardzo staranne.

y R ada miasta Lwowa.
[m.] Lwów 19. stycznia. Prezydent miasta 

p. Mochnacki, o tw ie ra ją c  posiedzenie, prosił o 
upoważnienie wystania gratulacji arcyks. Karo­
lowi Ludwikowi z okazji zaślubin córki Małgo­
rzaty Zofii z k s -  Albrechtem Wlirtembergskim, 
orz i u. w ii idomił, iż delegacja rady złożyła panu 
Piątkowskiemu, jako b. i adnemu serdeczne ży­
czenia w dniu jubileuszu.

Z porządku dziennego przedłożył referent 
gp. Czerny ".mknięcie rachnnkowe gminnego po 
listku czynszowego za lata 1890 i 1891. Z koń­
cem roku 1891 wynosiła zaległoSć 24.159 fl?.t 
w ciągu rokn 1892 am nejrzyła się do kwoty 
4000 zł. Sprawozdanie to przyjęto do wiado­
mości.

Roboty drukarskie dla gminy miasta Lwo- 
► wra oddano w przedsiębiorstwo p. Władysławowi 
Szyjkowskiemu, roboty murarskie przy konser- 

fcwacji budynków p. Antoniemu Kunickiemu.
Referent p. Kędzierski przedstawił wynik 

lol&ud&cji budowy szkoły ludowej im Mi skie- 
wicza. Koszta budowy tej szkoły wynoszą 
100.648 zł. Przyjęto do wiadomości. Stowarzysze­
niu ,iJttd- Charuzim44 udzieliła rada tytnłem aub- 

jrenc ji na 1893 rok 100 zł.
Ządanin „przedwyborczego komitetu po- 

a e c h n e g o 44 a by dli. pełnomocników kobiet, 
iprawnionycn do głosowania urządzono osobną 
sa lę , rada, w  myśl wniosku referenta dra Gold­
mana, odmówiła.

Towarzystwu bratniej pomocy słucLacaćw 
Wneohnicy lwowskiej udzielono snbwencję w 
kwocie 100 zł.

W  dalszym ciągu uchwaliła rada zadatkowy 
kredyt dla 10 klaz równorzędnych, utwjrzonyoh 
w  Bskołach ludowych.

Si ypendja dla uczniów szroły przemysłowej 
po 120 zł., nadała rada S e w e ry n o w i Bojarskie­
mu i Władysławowi Brożkowi.

W końcu uchwalono zezwolić na otwarcie 
dróg, prowadzących przez grunta, położone przy 

1. Bema i Kościop&lnej.
a Do komisji skrutacyjnej d*a wyboru rady 
le jB k ie j w  miejsee pp. J IsiL owskib6o i Kędzier- 
tiego. powołano pp. taruzczewakiego i Thoma. 

■O g o d z in ie  ósmej zarządził p. prezydent po­
tn ie  tajne

Gospodarstwo Ą przsmysł i handel
« ° /„ -v u  B u ł g a r s k a  k o l e j o w a  p o ż y c z k a  

h i p o t e c z n a .  Ogłoszony właśnii budżet Bułgarji na 
rot 1893 zamyka rok 1892 zupełną równowagą między do­
chodami a wydatkami. Okoliczność ta wzmacnia jeszcze 
bardziej powszeehny *ąd pochlebny o społecznem i finan 
sowem skonsolidowaniu się Bułgai,*, Ltórą musi się obeenie 
uważa'1 jako państwo, mające przed sobą najświetniejszą 
pizystaośó z pomiędzy wszystkieh krajów półwyspu bałkań­
skiego. To też wszyscy, szuujjąey umieszczenia dl swego 
kapitału, opierając się na tyi^ stanie rzeczy, najchętniej 
kupują bułgarskie sześoioproceutowe kolejowe-hipottozne 
obligacje, które ze względu na swą rentowność, pizewyższa- 
jącą 6°/0, p n y  odpowiednich zakupach przedstawiają w 
stosunku do innych papierów poważne podwyższenie zysku 
procentowego.

Ostatnie wiadomości.
Ks. biskup stanisławowski, Julian Kuiło- 

w ki, wydał list pasterski do duchowieństwa 
ruskiego swej djecezji. w którym wzywa je, 
aby wypełniało dokładnie i chętnie przyjęte na 
siebie obowiązki, aby wpływało na lud i sta­
rało się wyplenić w nim niecnęć do pracy ' za­
robku, aby ka zań nigdy nie używano j iko 
środka do agitacyj w sprawach świeckich, jak 
wybory i t. p., aby nie żądało nadmiernej za­
płaty za czynności kościelne, a w końcu zaka­
zuje używać p rty  mszy św. monstrancji i śp'e- 
waó suplikacje.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż mi­
nistrom Steinbachowi i Gautschowi poraczono za­
danie przerobienia projektu większości parlamen­
tarnej na podstawie poprawek, poBtawionycl

{trzcz lewicę. Przerobiony program będzie pi t©d- 
ożony cer-rzowi, poczem dopiero podjęte zo­

staną dalsze rokowania. __

Kons. Corr. donosi, że wspólny minister 
fiaanaów i szef zarządu Bośni i Kcrcogo nny br. 
K a  11 ay  zamierza skutkiem śmierci na starszej 
swej córki usunąć się zupełnie w zacisze > omo­
we a miejsce jego zajmie ewertualnie hr. Kułnn 
Hc der wary.

Były dyplomata i osławiony współpraco 
wnik M osk . Wied., T a t i s z c z e w ,  który sam 
stawił się przed komisją panamską dla usprawie­
dliwienia się z zarzntu, iż przyjął pół miljona od 
przedsiębiorstwa, oświadczył komiiji, że pewien 
akredytowany ambasador obcęg i mocarstwa in­
tryguje przeciw franeubko-rosyjskiej przyjaźni. 
Co do rewelacyj Tatiszczewa, zobowiąza.i Bię 
członkowie komisji do U:emnioy.

Z faktu, że aostrjacki ambasador hrabia 
H o y o s ,  ujął się wobec ministra spraw zagr. 
ża skazanym na banicję dzieni/kwzem, S z e -  
k e 1 y’ m , wysnuwają pisma paryskie wniosek, 
iż Tatiszczew miał włainie Hoyosa na myśli. 
M atin  żąda, by sprawę wywleczono przed par­
lament i zastfl nawia się nad sposobami, za po­
mocą których pozbyć by się można niemiłego 
ambasadorr Cocarde, która pochwyciła oświad 
ozenie swego przyjaciela Tatiszczewa, daje do 
zrozumienia, że tu absolutnie kto inny, nie 
Hoyos, w grze jest.

Według źródeł urzędowych budowa kolei 
sybiryjskiej składać się będzie z .rzect części. 
Część I  obejmuje szlaki Czelabińak-Iri uch, 
(8082 wiorst) od zachodu i Władywostok-G-i f- 
skaja, od wschodu, tudzież odnogę między kole­
ją  f ybirską a Uralską koleją górniczą. Pierwszy 
ezlak ma być gotowy do r. 1900, szlah drugi de 
r. 1891, a szlak dc Jekate-inburgi do r. 1894. 
Część druga obejmuje szlaki: Gr fskaja Chaba- 
rówka (347 wiorst), Ujsowskaja Sreteńsk (Uy- 
sowskaja punkt początkowo za jeziorem Baj­
kalskim; 1009 wiorst). Pierwszy sulak chcą 
wykończyć w r. 1895 do 1898, drugi nie póź­
niej jak  w r. 1902 Cz,ść trzecia obejmuje szla­
ki i obwodowy, Ba.kalski (dokoła BajL łu  , 292 
wiorst) i Sreteńsk-ChabarÓTyka (około 2.000 w.) 
Oba te szlaki mają do r 1 i)i)2 być gotowe.

Tym sposobem miałaby Rosji do r. 1902 
komunikację parową przez cały Sybir, a to: 
z Czelabińska do Irkucka koleią przez Bajkał 
parowcami, stamtąd do Sreteńska koleją, ze Sre- 
teńska do Ohabaró. ki parowcami na Amu *z“, 
a z Chabarówlń do fV ładywostoka (nad Cichym 
oceanem) znowu koleją. K obzU samej pierwszej 
części obliczono na 150 miljonów rubli,

Sybirska aaraza bydlęca sroży się, wedłag 
Urzędowych wykazów, w 8 cał łq :itych guber­
niach, tudzież w innych 28 powiatach i 125 
miejscowościach. Jeszcze tego miesiąca ja  się 
w Ńowoazerkabku zebrać kongres delegatów ró­
żnych uładz rządowych i weterynarzy z po»a ' 
dniowej Rosji, na którym mają być obmyśla­
ne Jrodki jah najspioszniejszego stłumienia tej 
■ arazy. ____

Berlińska Post donosi, że u ministra Bpraw 
zagranicznych, RoBebery’go, b ju  ambasadorowie 
francuski i rosyjski (w sprawie egipskiej), i mia­
ło dojść do wielce drażliwej dyskusji. Rose.-ery 
wyprawił lorda Herschell do króle .rej do Osbor- 
ne, konferował z ambasadorem niemiecl 1*0, pc 
tern pospieszył do Gladstona, który natychmiast 
fcwołał gabinet na narady. Narada trwała półto­
ra godziny; uchwalono, z całą energią eystąpić 
wobeo kedywa 1 bezwzględnie zamanifestować 
zupełni zależneśó jego od Anglji. Rezydent an­
gielski, lord Cromer zaraz nazajutrz zawiadomił 
kedywa, że musi w przeoiągu 24 godzin Uuiewa- 
żnió nominację nowego gabinetu. lak z Kairu 
donoszą, udał się kedyw do rezydenta francu­
skiego i rosyjskiego o interwencję, ale napróżno. 
Kedyw zniewolił tedy Fachri pasuę, że się po- 
dał do dymisji.

Z ̂ K oła^oJlskiego,
rTelepram „Dziennika Polskiego.“)

Wiedeń 20. styca. Koło polskie kontynuowało 
wczoraj dyskusję nad budżetem ministerstw a £ u m- 
sów. K o j /  o i ń s k  i Bkarży się na bezwzględność 
urzędu podatkowego w R a d o m y ś l u  i przed­
stawia rozpacz ludu który sekwestrowany, ucie­
ka do Ameryki. Żąda wstrzymanie rp ek u c ji za 
podatki zalugłe.

A b r a h  a m o w i c z Eug. obciałoy, by w 
izbie poruszono owe procesy gorzelnione, k:órew 
ostatnim roku zagroziły przemysłów, gorzelnicrse- 
mu w Gabcji. proki, wydane ua podstawie u- 
st i« y  z roku 1838,. nie bud»ą ufności, ndyż u- 
stawa ta jest dawno przestarzała.

S z c z e p a n ó w  k i  nie chce mówić z je­
dnego tylko punktu widzenia koutrybuentów, ale

także rozważyć obowiązek dostarci arna skarbowi 
Środków pieniężnych ; nie osoby zr.szU  winne, 
ate system. Najbardziej reform^ nymaga poda- 
t >Ł domowy, ja k  długo istnieje obecny system 
podatkowy, nie można mówi1 o sprawiedliwości. 
Moi alność podatkowa n nes jest era, bo aam 
rząd opiera się na przepisach niewykonalnych. 
O obecnej dyrekcji 'karbowej ma mówca dobre 
przekonanie, gdyż jest absolutnie sprawiedliwa i 
równie surowa dla ubogich, ak dla wpływowych 
bogaczy. Wiele przykrych zajść Bię usunie przez 
lepsze wykształcenie organów wykonawczych.

R n t o w s k i  zasadniczo podniósł stanowisko 
Koła wobec .władz rządowych w kraju. Władze 
wykonawcze w kraju pozostawiają wiele do ży­
czenia, wskntek czego mimowoli przychodzi 
chętka skargi prred rządem centralnym. Wielu 
jednak tego nie czyni i słusznie, jest to bowiem 
ri “oz bardzo poważna i nam taką ki j tykę pod­
nosić trudno. Żąda dalej popaicia t  izbie 
sprawy nlg podatkowych dla towarzystw zarob­
kowych, o które Sejm upomina się od wielu 'at. 
dalej ulg dla spółek magazynowych przemysłu 
domowego. Wreszcie należy się upomnąć o 
przedłożenie do sankcji ustawy krajowej o ul­
gach podatkowych dla zakładów przemysłowych.

G n i e w o s z  Włodzimierz użala się Ha okól­
nik rządu do gmin w sprawie notowania cen zie­
miopłodów. Żąda wynagroaseń za montowanie 
aparatów gorzelnianych i polepszania bytu łado- 
downików soli w salinach.

R a s z k o w s k i  użala się na szykany gra­
niczne w S z c z a k c w i e  i żańa wcania no­
wych przepisów granicznych,

L e w i o k i  uważa, że wyczerpriąca dyskusja 
nad postępowaniem władz skarbowych w Gali­
cji była tylko słabem odbiciem stanu umysłów, 
jaki w Lraiu istnieje. Pod wrażeniem, odebra- 
nem w bezpośreaniem zetknięcia się z wyborca­
mi, Koło zaraz na pierwszem zebraniu prze­
prowadziło tę doniosłą dyskusję. Pizy czyny nie­
zadowolenia tkwią jednak głębiej. Upadek eko­
nomiczny, przesilenie rolnicze, brak zarobkn, 
sprawiły, że ludność przechodzi teraz ciężką 
kryzis, i że czas bynajmniej nie jest odpowied: i 
do ściągania wielkich zaległości z Lat poprze­
dnich. Krytyka tych stosunków w Kole jest po­
żądana, ale nie należy pn.e.nosLĆ jej dc izby, 
gdyż to nie iest forum do skarg na naszych 
urzędników. Żąda, by mówca, przez Koło desy­
gnowany, domagał się jaknajspieszniejszego prze­
prowadzenia r< > ormj podatkowej, i by przedło­
żony został projekt reformy o należnościach. 
Co do konnej straży skarbowej, to nie jest to 
rzeczą dyrekcji skarbowej. Mówca jest za zor­
ganizowaniem takiej straży, ale wojskowej i pro­
si, by referent wojskowy Koła zajął się utworre 
itiem dwóch z krajowców złożonych pułków 
konnej straży dla rozmieszczenia ich wzdłuż 
granicy wschodniej. Co do wstawionego miljona 
dla urzędników, oświadcza, że urzędnicy zrze­
kają się tej śmiesznie msłej kwoty. Żąda nietyl- 
kc rrgulac i plac urzędniczych, aie także regu­
lacji pensyj wdowich 1 sierocych, dziś niego­
dnych państwa.

K o r ł o w s k i  odczytuje list P m i ń s k i e g o ,  
który nie mogąc przybyć na posiedzeuio, 
oświadcza s<ę pisemnie za kreowaniem konnej 
straży granicznej, głównie ze względu na emi- 
graoię włościan do Rosji.

C h r z a n o w s k a ,  zastrzega się, że mówiąc 
o szykanach podatkowyct, nie uderzał na osoby, 
jeno na system. S p r ę ż y s t e  w y k o n y w a n i e  
d z i s i e j s i y c h  u s t a w  p o d a t k o w y c h  j e s t  
s p r ę ż y s t e m  w y k o n y w a n i e m  n i e s p i a -  
w i e d l i w o ś c i .

C z e r k a w s k i  twierdzi, że dnch, w lwo­
wskiej dyrekcji skarbowej panujący, wieje z 
Wiednia. Żąda lepsnej dotacji dla egzekutorów 
podatkewych.

S t r n s z k i e w i c z  zwracr nwagę n kwe­
stię t y t o ń  i o w ą. W ciągn lat ośmiu liczba 
plantatorów w Galicji spadła z 80 000 na 
39.000, a to dla tego, że założeniem wiedeńskie­
go zarządu tytoniowego jeBt wogóie niedozwolić 
uprany w Galicji. Wreszcie chce, by noruseono 
niską płacę górników w B o c h n i .

J  a w o r s k i zesteiwia wynik dyskusji i go­
dzi Bię na większą część wyrażonych zyczeń. 
Do reformy ustawy podatkowej nie ma uczucia 
Również przeciwny jest poruszenia sprawy egze­
kutorów podatkowych. Co do sprawy pułków 
graniczny m, poruszanej przez Lewickiego, to 
sprawa ta jest bardzo doniosła, załatwiona je­
dnak zostanie w inny sposób.

Mówcą dla izby wybrany został W eigfeJ.

Rada państwa ~
Telegramy „Dziennika Polsklegc

WiBdeń 20. stycznia. W kotoisji budżetowej 
domagał się p, P i n i  ńe k i  rekonstrukcji lwo­
wskiego gmachu uniwersyteckiego. P. K o z ł o ­
wski '  żądał utworzenia katedry dla pedagogiki, 
regulacji p ła ; profesorskich i :;n < ienia czesne­
go. P. R o m a ń c z u k  żądał rasadn czego posta­
nowień1' 1, ażeby na fakultecie medycznym, który 
ma być otwarty we Lwowie, były stworzone 
także katedry z ję/ykiem  wykładowym ruskim. 
P. Ma de y s k i  przedstawił potrzeby srako 
wskiego uniwersytetu.

Wiedeń 20. stycznia. Minister Gautsch o 
świadczył w komisji budżetowej, że budowa in 
ntytntu aratomi sznc-fizjoloęicznego we Lwowie 
• czpocznie się na wiosnę, aaś co do budowy 
dwćch innych instytutów i rekonstrukcji główne ­
go gmachu, toczą się rokowania. Ogo ae koszta 
rekonstrukcji i budowy nowych instytutów wy­
niosą około miljona zł.

Na wywody p. Romańczuka odpowiedział 
miniater, że co do -aprowadzenia ruskich wy­
kładów, musL minister zaczek-c na propozycje 
kompetentnych władz galicyjskich.

Sprawa panamsKa.
Paryż 20. styeznii

O ile pierwsza część mowy jeneralnego 
„dwok&ta R a u a, wygłoszona w dniu 17. bm , 
powszechze wubndaała zaięcie, o tyle część dru- 
ga, wypowiedziana dniu następnego, nie zdołała 
uainteiesować ncwet tych nr1 licznych słnchaczy 
jacy się w sali rozpraw zgromadedi. Był to cały 
“Zureg przewlekłych, czysto |arydyrznych wy­
wodów, dla szerszego ogółu niewielką m .’ących 
wartość.

W ykazał w eiąga swrj mowy, żr czynność 
oskarżonych przed 11. czerwca 1888 r. uległy 
już przedawnienia, przeto spotkać je może jedy­
nie kara moralna, to jest potępienie ogółu 
Następnie przy pomocy niezbitych cyfr udowo­
dnił, jak  mało w rzeczywistości pracowano około 
bodowy kanału. •

Zajęcie słuchaczy wzrosh> na chwilę, gdy 
R a n  odccytywal kilka listów^ > pisanych przez

Karola Lessepsa do pewnych dam, posiadająoych 
wpływ na deputowanych. W  listacL tyeh upra­
szał Lesso.ps owe domy, ażeby wpływu swego 
użyły na rzecz towarzystwa panamskiego Pra- 
w ńrpodobnie—tak przynajmniej wynika z tekstu 
listów, panie owe za rwą interwencję nic nie 
otrzymały.

Kończąc swe przemówienie, zażądał jene- 
ralny adwokat r u r o w e g o  u k a r a n i a  wszy­
stkich oukarżonych. Kara pieniężna nie byłaby 
tu zgoła vystarcr .jącą ; sprawiedliwość domaga 
się jak najostrzejszego wymiaru kary.

Na tern przerwano rozprawę.
Dnia następnego — jak już wiadomo z te 

legramów — rozpoczął mówić obrońca Ferdy­
nanda i Karola L e s e e p s ó w ]

(Telegramy „Dziennika Polskiego44).
Paryż Ii0. stycznia. Były minister B a r  b a n t  

dożył mandat do parlamentu.
Paryż 20 stycznia. Obrońca obydwu L e i -  

s e p _ ó w nie ukończył jes czc wczoraj swogo 
plaidoyer.

Paryż 20. stycznia. Senzację wywołało ze­
znanie s e k r e t a r z a  R e i n a c h a  w komisji an­
kietowej. Zeznał on, że w swoim czasie pody­
ktował mu był Reinach notę z wyliczeniem sam, 
użytych na przekupstwa i polecił mn tę notę 
oddać C l e m e n c e a u o w i .  Stwierdził dalej, że 
owo pismo, którego fotografię A n d r i e n x  wrę 
czył komisji, w istocie przedstawia fotografię tej 
właśnie noty, podyktowanej mu przez Reinacha. 
Dotychczas nie stwierdzono leszcze prawdz:wośc> 
tego szczegółu.

Petersburg 20. stycznia. Now. Wremia jest 
przerażone doniesieniami z Paryża o agitacjach, 
dążących do rezygnacji Carnota Przesilenie pre­
zydenckie nie byłoby aprawą tylko wewnętrzną 
francuską, aie okropnie za smuciłoby przyjaciół 
Francji za granicą

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Paryż 20. stycznia. Franctuki rmbasador 

w Londynie wręczył wczoraj rrąaowi angiel­
skiemu notę protestującą przeeiw ograniczaniu 
autonomji Egiptu przez Anglję.

Frankfurt 20. stycznia. Franfurter Ztg. przy­
nosi nieprawdopodobną wiadomość, że M i l a n  
pogodził się z N a t a l j ą  w B a r r i o, a to 
dzięki pośrednictwo c a r a .

Amsterdam 20. stycznia. Między pozbawio 
nymi pracy robotnikami a policją, przyszło wczo­
raj do krwawego starcia.

Rzym 20. styoznia. Spiawa „Banca romans.41 
wyrasta do podobnego i randalu, ‘ak panamska. 
Bank puścił w obieg za 62 milionów not więcej, 
aniżeli to było dopuszczalne. Wprost z kas bra­
kuje 20 milonów. Gubernator kasjer banku zo­
stali uwięzieni. Mają niebawem nastąpić dalsze 
aresztowania.

W iedeń 29. stycznia. Znany cieśla m iejski O t t a ,  
który zbudował między inaem i budynek teatru  w ysta­
wowego i halę muzyozną, popadł w konkurs z trzem a 
miijonami defieyen.

W iedeń 20. stycznia B udapeszteński pociąg po­
spieszny si ,t pod P  r e s z b u r g i e m ,  zawiany Śniegiem, 
od onegdaj d wczoraj przez 20 godzin. Przeszkody 
w połączenia koiejowem z W ęgram i i wczoraj jeszcze 
nie z u itały usunięte.

W ied i n  20. etyornia. Po zamknięciu g iełdy  wja- 
c zo rn e j: K reeyty  323-oa; anglosy 154-9' ; i*«nderbajiki 
2s3 -fc) ;  itaebany 298 , Jo—bardy 92 ; tytoniowe 16825 
alpiny t>4»; ren ta  majowa 98 6 7 ; węg. renta złota 114 65 
tureokie losy 45'30.

Wiedeń 20. stycznia. Tnteisze pisma dono­
szą, że rokowanii względem konarersji galicyj­
skich obligacyj indemnizacyjnych z li naerban- 
k im  są na ukończenia.

Wiedeń 20. Jtycznia. Układ o konwersję 
dłngu indemnizacyjnego galicyjskiegc z grnpą 
Uaionbanku został ostatecznie zawarły po kursie 
915. Po kursie tym obejmuje grupa caty intern 
konworsyjny.

Wiedeń 20. stycznia. Między członkami Koła 
polskiego panuje ogromne rozgoryczenie na or­
gana lewicy z powoda ich ataków przeciw 
S m o l c e .

Wiedeń 20. Jtycznia. Pol. Corr. donoszą ze 
Scfji, iż książę Ferdynand bułgarski wyjeżdża 
do Monacnium. Podczas podróży zatrayma się 
dwa dm wn Wiednia. W  orszaku jego znajdo­
wać się będą doatojnicy i adiutanci.

Wiedeń 20. stycznia. Ogólną nwage zwró­
ciła tn na siebie tę okoliczność, że oesarz roz­
mawiał aa wczorajzzym balu miasta Wiedni* 
długo najp:erw z małżonką francuskiego amba­
sadora Decuui, a następnie podał jej ramię i z 
nią v*3zedł do » if Odznaczenie to uważają zs 
stojące w związku ze znanemi doniesieniami, 
jakoby cesarz na ostatnia baln dworskim De- 
craisa ignorował

Budapeszt 20. styczni!, Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu odpowiedział minister spri n 
wewnętrznych na interpelację w iprawie emg; e- 
cji i napływa żydów rosyjskich do Węgier. 
Minijter oświadczył, że ścisłe wykonywanie or­
dynacji gminnej wystarczy, aby zapobiedz na­
pływowi i osiedlan-n się żydów rosyjskich i in­
nych cudzoziemców, a co się tyczy emigracji 
dc Ameryki, to nie moina jej powstrzymać 
środkami g-yałtownemi, lecz tylke oświatą lndn.

Belgrad 20. stycznia. M i l a n  zawiadomił 
syna telegraficznie o tern, że pogodził się z Na- 
t a l j ą .

Petersburg 20. styeznia. W szy.cy Niemoy, 
będący profesorami uniwersytetu w Dorpacie, 
otrzymali 81. grudnie st. sk zapyJanie z mini­
sterstwa oświaty: ozy podejmują się z nowym 
rokiem szkolnym wykładać pc rosyjsKU?

Paryż 20. stycznia. Icba ukończyła wczo­
raj jenrralną debatę nad budżetem i przystąpiła 
do obrad nad budżetem ministerstw spraw za­
granicznych. Hnobard pOBUwił wniosek aby 
skreślono kredyt na ntrzymanie ambasady fran­
cuskiej przy W atykanie. Minister spraw zngra- 
nicenych BDrzeciwH si temu, Doczem izba 317 
głosami przeciw 191 odrcuciła wniosek Hubbar 

da i przyjęta cały Lndżet ministerstwa spraw za 
granicznych.

Senat rozpoczął obrady nad zmianą i stawy 
prasowej.

Paryż 20. stycznia. Hr. D’Hai.3sonrille ogłe 
sił program stronnictwa orleanistowskiego. Pisze 
on, ii wkród teraźniejszych stosunków, wobec 
bezsilności rządn, powinni monarchiści stanąć na 
czele iacnn, jaki przejawia się w opinji publi­
cznej. Organizacja proptgandy monarchicznej 
jest zupełnie przygotowana.

Program zaleca aljans z konserwatystami i 
z liberałami bez różnicy. Ponieważ nie ma zgody 
między konser “raty sum  przeto nie powinno się
poruszać przed wyborcami kwestji zmiany formy 
rządu, lecz należy przygotowywać się do walki 
wyborczej i do wszelki-ch nieprzewidzianych wy­
padków. W  końcu odpiera hr. d Hanaonrille za­
rzut, poonoszory przez republikanów, jakoby
istniało sprzysiężenie monarchistów. Sprzysiężenia 
nie ma żadnego, lecz wypadk: są najlepszymi
sprzymierzeńcami monarchistów.

Odesa 20. stycznia. Zawiązatc się tu newe
stowarzyszenie żeglugi które ma okręty swe
rozsyłać nie tylko po Cia nem morzu, lecz 
nadto namierza je wyprawiać do Lisbouy, 
Pernambucco, Rio de Janeiro i innych portów.

Rzym 80. stycznia. W okolicy Rcymn i 
Grosseto uwięziono wielu sojuszników osławio­
nego bandyty Tiburzi’ego.

Ber-ul 20. stycznia Dziennikarza B e i n- 
d 1 a, który strzelił z rewolweru do redaktora 
M e y e r a  oddane pod obserwację psychia­
tryczną, zdradza bowiem wybitne objawy po- 
mięssania władz umysłowych.

Londyn 20. stycznia. Tutejsza prasa stano­
wczo potąpia wydalenie z Paryża dziennikarzy, 
należących do państw, które wchodzą w skład 
trójprzyinierza. Takie postępowanie niegodne 
jest Francji.

Petersburg 20. stycznia. Sfery kompetentne 
zaprzeczają, jakoby jenerał W e r d o r  istotnie 
wypowiedi J  słowa, które włożył mu w usta 
Oraedanin.
Gfl Amsterdam 20. stycznia. Tłum okołc 800 
ludzi, nie mających zajęc:a, udał Bię wczoraj 
przed gmach gnłdowy i chciał wejrzeć się doń 
przemocą. Policji udałc się przeszkodzić temn. 
Socjaliści rozwinęli następnie czerwony sztandar 
i przeciągali ulicami. Także i* innych dzielai- 
cack miasta przyszło do starć między tłumem a 
policją. Jeden policjant odniósł ciężką ranę.

H a m b n r e „ 2 0 .  stjoznia. W  ekutsk nader silnych 
mrozów, namarzła r /  ka Elba. Około 30.000 robotników 
pozostaje bez jakiegokolwiek zatrudnieni*.

P r z y je c h a li do Lwowa*
dnia 19. stycznia 1893 r 

HOTEte CENTRALNY. I. Giiisswald, G Gawęcki z 
Dzikowa. M. Zwoliński z <>niłej. O. i P. Sohulhoff z Me 
naohjum. I. Starzyński z Menasterzysk. M. Stei_ z Wie­
dnia. A. Lambl z Pragi. W. Bukoirinski z Gorlic. K. 00- 
szański ze Szupnrki. E. Singer, J. Neetol, J. E s te to ,  W. 
Hocbdorf z Wiednia, M. Przttocka z Sambora.

Franciszku z Morav &mi ;h I go małżeństwa 
Sokołowska, 2-go Strzelecka

W JP°, d ług ich  i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakram entam 1 rr środę dnia 18. 
sty czn ia  1893, o godzin ie 6. wieczór, przeżywszy 

la* 78.
Stroskani mąż i có .ka, zupraaa. ją  k rew n/ch , 

PWyjseio* i z n a jo m y ! na obrzęd pogrzeje  wy, 
ktOry się odbędzu  w i obotę dnia 21. stycznia b. r. 
o godzinie 3. po p o ł t i .  u z domu iVłoby p rz j 
ulicy W ałowej i. 25 po grobowca fam ilijnego na 
cm entarza Ziyczakowekim.

Lwów. 19. stycznia 1893 r 
„Concordia" F . C uchlak i  Syn.

M
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NADESŁANE.

M. I O K A S Z
DCM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowir, ulica Jagiellońska 1. 3,
kapuje i 8pizefaaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje nieiwłocznie bez doli­

czenia prowizji.
Jako pewną lokację poleca listy zastawne To w. kred. 

ziemskiegc Banko bajowego i Banku hip. i sprzedaje ta ­
kowe n a jta n ie j .

P r e m iz y  do  w s z y s ta le u  c lą g n te ń .
N a lo s , z a k u p io n y  w ty m  k n n to rz e , p a ­

d ł a  g łó i  r t  w y g ra n a  w k w o c ie  z ł.  f»< ■'
J e n e r a l n r  r e p r e z e n ta c ja  d la  G a lic j i  

n a jw ię k sz e g o  1 r a j b o i s t i z e g i  w 6w iecie  
T o w a rz y s tw a  w z a je m n y e k  n b e z p te c z e d  
mai ż y c ie  „ T h e  Mutual**. B O K  - a 3 SOŻl <• 
MIŚ 1848. FUNDUSZ G W ńB A N C Y JN r S»8 
Ł IŁJO M Ó W  zk.  1 6 1 6  1 -r

Dla ueunięcia zawrotów gławy, zaćmień
w penaoh uporczywych bólów głowy, do których 
zwykle tak tą  skłonne osoby krwista, dosyć, 
jak  wyp'ją wieerorem szklankę, ziółek Chambarda. 
3a  dzo przyjemnego smaku, w krótaim czasie 
zmniejszają i usuwają te przypadłości baz naj- 
krótscegr nawet oderwania ai^ od zwykłych za­
jęć, lnb djety. Skład we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rnckera, Skls - 
pińskiego i Lachowicza. l l  l —? (III.)

Pomieszkanie.
Złożone z 6 pokoi z przynal eżytościarai, 

stajnią i wozownią, wszystko w  najlepszym 
stanie otrzymania, yr pobita? ogrodu Poje* 
znickiego jest uaty cnmiast za najniższą cene do 
wynajęcia.

Bliższa wiadomość, ulioa iw. Mikołaja 1. 3, 
w parterze na l e w o . ________________

Wino Chassaing 4 5
nemf n:ezl<ędnemi dla fuikcji trpwienia.) W to­
in  1864 o Winie Cltassaing złożono bardzo po- 
chlebąy raport paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chrili produkt tę i  otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawneh — r d u ie  się 
znajdował. W roku 1883 rada złożona z uci ozych 
sędziów na wyztawie produktów farmaceutyaznycb 
w  Wiedniu przyznała mu dyplom na medal zloty. 
Na wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
Wino to nagrodzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino fest dzta znano i cenih 
w leczeniu organów trawtenia, gastralgji, boleści 
ssoiądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sil 
i  apetytu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 7 1 -?

n e k k o l  o g j l

i



CZŁONIE POLSKI z dnia 21. Stycznia 189£ r.

~ c e * m n a m

D r o b n e  o g ło s z e n ia .

D o n i e ś  e n i a  r o z m a i t e
po l 1/, centa od wyrazu.

Ja i i C T s r y  do ju id y  aannej o pięknie 
dubi-uuyeh m eU liczuyc h gvo3-oh,"pod­

bite tąsowym  liió lieb iesk im  suknem, 
para  zf. 7 5J i U , poleca P i j t r  Chrzą- 
stowsSi. handel żelazny we Lwowie, pla« 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 3

Cz ł o w i e k  w średnim  wieku, zmuszony 
niezileżnem i oa siebie okoacznościa- 

mi opuścić Królestwo polskie i strzechę  
rodzinną, mogąey się powołać na reko­
mendację  osób, w tutejszem  państwie 
znanych i poważanych, dokładnie ohznaj- 
miony z czynnościami biurowem i w języku 
polsk m i rosyjskim,  mający k ilko le tn ią  
pr a k t yk ę  gospodarczą mogący być uży­
tecznym d i wszelkich czynności kan to­
r owych,  obecnie  pozostający bez dachu 
i f.i jdtiszów, u pr ze j mi e  prosi łiskaw ych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek prasę, 
zapewnia ąaą możl iwe  utrzym anie. Ł a­
skawe oferty uprasza, się przesyłać post. 
r e s t an t e  Lwów dla J. P. 100.

' ' a w i e n ł c a  większa we L aow L  przy
K „ .
Inform acji udzieli kancel&.-ja ad >ka‘a 
dra B ielińskiego, ul. Trzeoiego Maja 1. 2

głów ej ulicy jest do sprzedani*.

p i e r w s z a  I w e w z h a S p ł ł k a p r o *  
L  J u c e n t ó w  m l e k a ,  ul. Gródecka 
90 b. o d s tan ia  śm ietankę i mleko naj 
lepszej akości dwa razy dziennie do 
domu. O dsprzidajpeym  jako  też odbior 
eom większej ileśei n ib ia łu  po cenach 
zniżonych. 46

W drukarni W. Manieekiego
nabyć można: 1148 ij-i-

K A Z A N  I A
O  « F , C E  P A t f S R l E J

M l i  Przypdfte i Kazania Pas jne
N ajprzew. ks A rcybiskupa 

J S A A K A  I S S A K O W 1C Z A .
W y d a n ie  t r z e c i e  

znacznie ro z iz 'rzone  i ulepszonr-. 
C e n a  3  z ł .

Drukarnia nar. W. MANIECK1EG0
Lwów, u lica  K opernika 1. 7.

Mi l
Baczność! ~VB Główny s tła t  laterjiłów  apteczn^cb n . ,  U n i r w w n n c ł ł « 

l  G ń R u F f i f t i T  P i l  A P <  • k l f r r n  j t o n f e t k r e n e j Ł !
Taniej, niż w e  w s z y s t k i c h  aptekach I . i l L M n O l l I Ł U U  Matarjały apteczne, ptrfumy,mydła,artykuły]

droguerjacb, perfumeriach i handlach. T te  L w o w i e ,  H o t e l  G e o r g a  guinc,v.e, przyrządy chirurgiczne, wata i gąbki
V  L  i  E  I  T  B  T  i  F  1 B B Y  H O  P O S A D Z K I . 1114 1 - 9

M ę ż c z y z n a  la t 29, chlubna reko­
w i mendacja, poszukuje posady zarządey 
luh ekonoma, na ordynarję lub stół 
A d res : B. R poste res an te , Jarosław, 
Na żądanie osobiste zgłoszenie. 47

Kawa Csylon netto 4’|. kgram a 8 ’84, 
c-23, 9-47, 9-66. Kawa Sai toi 7 76, 7-91, 
8-17. Kai ilioły 1-60. M indarynki » —50 
sztuk tylko 1%50 franco, wysyła E dw ard 
Kaczorowski, T ry jest via P m agna 104. 39

M‘sr;j a r z  c i a ł a  i posługacz cho­
rych Józ^f R ilom ski. polecany przez 

Wnyeli pp. lekarzy do usług i rro c e d a r  
przy chorych, m iesięiie  c a ła  całego, 
m tuowanie żołądka i je lit w ew n ę trzn i 
za pomocą oddechu, metoda dra  B a ra ­
nowskiego, R osjanina, urządzam kąpiele 
po ło m ach 'p ryw atn ie , nacierania w zim- 
ny .-h mokrych prześcieradłach, wałkowa 
ni?, trzepanie i kąpiele suche w kocach 
i t. d.. v. resz ,ie polecam się Szinow nej 
Pnblicznoś 1, iż utrzymuję dyżur przy 
chcrych we dnie i w nucy, przy czem 
spraw iam  r lg ę  chonm u , ja k o tsł i rodzi­
n ie, gdyż obchodzę się z chorym bardzo 
goihw ie i zrę zuie i tylko z zam iłowa­
nia. A dres: ul. Gródecka ). 18, Lwów, 
luli z g ze.zaoaei poiuf.rm uje W u j pan 
d'-. Brus, ui. Kościuszki I. 7.

\ I / y s p r z e d s ż !  H andel A ntonie?} 
“ V E n ie rsa , we Lwowie, Rynek 29, 

wysr .’zedija z powodn zmiany lokalu 
wszelkie instrum enta muzyczne i wiele 
innych do w ysor‘owania przeznaczonych 
artykułów . 37

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie ud wyrazu.

.oszukuje Hę mieszkania a 4 lub 5 pokoi 
• i p r/ya-.eży tośo i na placu H alickim , 

MarjacŁim lub w pobliżu tychże. Zg*o- 
jzeu ia  do A dm inistracji „D ziennika."

P arcelacja
m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h  

przeprowadza biegły w tych sprawach 
prawnik.

Zgłoszenia wraz z dokładnym opi­
sem dóbr przy jm uje: do ). 111.
C entralne Biuro ogłoszeń, Lwów, ul. 
K opernika 11. 1150 1 - 3

Egzaminowany maszynista,
żonaty, fachowo w ykształcony, do ta rta  
ków wszelki go rodzaju, am erykańsk.ch, 
rafiuerji naf*y, ■ urzelń, m łrearń  paro ­
wych, i t k i i j e  p o s a d y  n a  o r ­
d y n a r j ę  l o b  p e n s j e .  R a ądanie 
prześle chlibn* świadectwa. W szelkie re ­
paracje wykonuje sam. A dres: J . P i o ­
t r o w s k i  w Kamieuicy, o. p. Łącko.

»  A  A A A A A A  k A A A A A  A A A  A / -  A A A A A A A  *

HOTEL „METR0P0L"

!

przy uliey Pańskiej, róg Piekarskiej 1.2, we Lwowie.
Budowany i urządzony podług najnowszego najdogodni“iszego i naj­

wykwintniejszego systemu, jako to w spaniałem i urządzeniam i pokojowemi 
elektryeznem  oświetleniem, wodociągami i t. p połączony z res tauracją , 
kaw iarnią, składem win 1 t. p.

Niniejszem oznajmiam Szan. ?. T.  Publiczności, że .akowy z dniem 
ł l .  Stycznia b. r. otworzonym zostanie i spodziewam się. że m ierną ceną 
praktyczną, szybką i rzetelną usługą z jednam  sobie ogólne zaufanie.

J a n  W a żn y
dzi?rz»wca hotelu „Metropoi" 

i w łaściciel handlu korzennego i win 
ulica Czarneckiego 1. 2.

<
<
I  11 1 1 - 8  .
#  w  w w v v  w  W  W  w  V  W V  W W ł

K o n i c z y n a
czer '7aa, prima, bez kaniauki. — 
Obszar dworski w Białymkamienin, 
poczta w miejscu. 1146 1 - 3

Korespondencja prywatna.
P. E, B, K. H. 18. z> h :e  o leb rać  

lis t na poczcie tutejszej. 50

Niniejszem pośw iadczam , .iż  P a u , 
A o g n s t  S r b u m a n u ,  fabrykant m *-| 
chi-i we Lwowie, ulica N t B łonie 1 18, 
przerobił gorzeloię na folwarku Adamy 
w I)„br »ch;

J e g  > E h s c e l e n e j l

Kazimrirza Hrabiego Badeniego
i» ł. p a r u j ą  g o r z e l n i ę ; mianowicie 
do .tar zył machinę parową o sile 8 koni, 
z ie ierm ę z «h ł 'niklem , pompę, gn'o- 
j wnik, płuczkę elewatora d? ciągnienia 

kartofli etc., i tak urządził, ia  przy 
c i ś n i e n i a  S  e l n i u s f e r  możua 
wszys iro v ruch puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa sig w lu godziuauh przy 
usłudze 5-ciu parobków.

Powyższe urzą Iz nie wykonał Pan 
Scbuinj.au suilneniiie, ua oznaczony c :as, 
i /.a m ierną cenj

Dane w Busku,  dnia 5 . Gr udn ia  1.892.

p. r.

1m5u i -  n
M i ha} Taktem* uaki 

rządca.

Pracownia blacharska

przyjmuje pokrycie dachów ogniotrwałym 
matę jąłem , wykonuje najrychlej zamó­
wienia, wchodzące w zakres blacharski 
i.p rz^jiiiu je  nspraw ki najdrobniejsze, ty 
czące się tegoż rzem iosła. Jako też urzą­
dzą W ATERCLOSETY i dostarcza iu r  
żelaznych wychodkowych w rozm aiiycb fa­

sonach i objętośeiach
p o  ł - e n a c l i  n a j n l ż s i y c l i .

Uniżc oy sługa

A d a m  B r a tk o w s k i
w gunclia  hr. Skarbka.

Na odmrożenie
niezawodny środek, w ielokrotnie na k lin i­
kach zsgraniozuynh wypróbowany, prze 
pi sil < Podlewrkie go, wyrobu ap tekarza 
Si ls ła w a  L ach  i t t I c z h ,  dost ć 
można jedynie w oryginalnych słoikach 
po j5  c t. w aptece pod „A niołem  S tró ­
żem®, przy ulicy Pańskiej, we Lwowie.

110? 1—10

Ł Y Ż W Y
Halifaku zwyhłe po zł. 1 50 
ze stalowemi nożami po 
z*2J. nalifaks z szerokie- 
mi oiPrzsmi polerowane
3 50, niklowane 5'50. h ili-  
faks damskie z rowkami 
1-50, niklowane 3 herkur 
zwsne HeWetia 3 20. Jac 
kson Heyne8 polerrwaue
4 8 , uiklowane 8. Colum- 
h ■ 9"5u. Łyżwy zwykłe

żelazne zł. 1. Lodowce do butów do regu­
lowania zł. 1 Samowary mosiężne i jsy jtk le 
na szklanek 6, 8, 10, 1 2 i ld , 20 po zł 

9, 10, 12, 13, 15 i .7
poleea 1043 1—S

Antoni Halski
handel towarów żelaznych 

Lwów, Plac M a-jacki l. 9.
Cenniki łyżew ilastrow ane na żądanie

'yroby z drzewa
d o  m n l o w a u l a

Rtolihi, tal irze, waehl rze, album y, 
pugilaresy, fa o setki, ramki, tacki i ty ­
siąc innych przeilicsnych przedmiotów 

z drzewa do malowania, 
jako też

M i  artfstmie i
po le ją  1030 1 - 2

skład farb 1 materjafów aptecznych

Leipolda Lityńskiego
we L w o w i e ,  2 Kopernika 2.

i

Najwyidze odzDftrzeuU nu plrrw-zyeb wjato- 
ór«cb ńwlotowych od roku lbHJ iśocząwaEy.

-i i o ł iiO M M O <—'-t O . CL ^5 cd ̂
-  * h > » 0  N ,r*S J3

3  « £ 2 2 ,& a *  «  S a - g - s

^ . s
<5 o ^ > n 2 -y — ^  ^ v C>-  ^  °  —I j  5 d St* "nT  >■ Cd J3^ O fS S i ■ ̂  a ^

- 2 3 - s  °  3 ^  I S .^2 Ci • a ŚC.52 s & <*-2 a S -O* •  _  s  ( a u a  a •> _ u
f* 2 M M ■A3 ^

J9
w
d o - Ś  -W-O f e .

& S  Eę z  E ? .. 
3 £  **8 a a KW Ti M w ■»—» A

M1 A ^  M C*3 08 « ui  fl.2 r

ył?2K Si25iS

|  Galicyjski Bank Kredytowy |
Ę począwszy od dnia 1. L utego 1390 r. | |
i  wy d »Je  |

14°|o A s y g n a t y  k a s o w e  |
^  z 30 dniow em  wypowiftdzeniem  i
^  r \ i  A  w  ,  ©

n
E
%

a
pma

3 [2 ° o A s y g n d t y  k a s o w e |
z 8 dniowem  w ypow iedzen iem ,8 dniowem  w ypow iedzen iem ,

w szystk ie zaś- znajdujące się w  ubiegu 4£,!/„ A s y g n a ty  
k a s o w e   ̂ dniowetn wypow iedzeniem  oprocentow ane  
będą poozi.TTSzy od  d n ia  1. M a ja  1 8 9 0  r  po 4°/0 

z 30 diiiow em  term inem  w ypow iedzenia.

£

&Lwów, dn5a 31. Stycznia 1890. i 0oe i -?

Ci
^ ,* 1  P r ze druk  ni* b ę i z i s  p ł aeany

Dyrekcja.

Ma pączki!
M armoladę m o reL n s pół klgr 7~ ct 
Konfiturę z‘głogu „He ;o pe?.* pół 1.1 80 ci. 
Konfiturę z róży pół kilogr. 90 ct.
W ielki wybór rr/8 różuyeh  in an u o la i 

i konfitur w słoikach, począ uszy od 25 ct. 
Świeże m .s ło  d rs  rowe i kuchenne. 
Cod-ień świeże Drożdże prasowane.

p o le « a  n a jta n ie j
Handel towarów korzennych, one 
ców, łakoci, herbaty, win, roaolisów, 
1118 likierów i delikatesów 1— 3

Jana Baczyńskiego
przy ul Akademickiej 1. we Lwowie.

.-  a  S-
®.s a  ® 
•1.S ■i O. C  m a *

I I  &

' iia ii Ilia* d po ą»iMO)«|Ay
i «n «|a*z»«asp*

Jedynie restauracja

Faflily Taepfera
we Lwowie,

o d  r o k n  1 8 5 3 I s t n i e j ą c a ,  posiada 
własny i ' ł | d  n a j l e p c e g o  P I W A  
O K O ę i H ś K l E G O  z  k i  « w « .r u  
J a n a  d ó t z a  w  O k o c i m i e ,  które 
swą dobrocią wszelkie inue piwa 1 ze 
wjŻ8Zi, j ik o  też P I W A  L W O W ­
S K I E G O  z  b r o w a  o  I - . l l e n -  
f e l d a  1 S p .  s i e  L w o w i e .  N ajprze- 
d .it-js, e p i w o  o h o c ł m s k i e  k o ­
s z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m n  3 4  c l . J  
zaś l w o w s k i  t e i a h  m a r c o w y  _ 
1 6  c t .  z a  l i t r .  S ług i, posyłane t  
innie po (iwo,  m ają wykazać się moi ud |  
b.lctem na do-óJ ,  ż« piwo z mej restau- * 
racji pochodzi. Kuchni 1 zd owa, smaczna f 
i tania. W ,Lor potraw  w it.k i. C o d z i  n  jl 
n i e  w y b o r n e  f l a c z k i  i  inne g o rą-,' 
cu 1 liiune przekąski śniadankowe U sIj 
g* 1 krzętna i rzetelna W szelk e zgło 
szenia na  obiady w abonamencie przyj- 
mu ę osobiści''. Pul-.eając się łaskaw ym i 
wzgLdom Szanownej P. T. Publiózn ści,'i 
l i 03 kr ślę się uniżonym stu ą 1—?1

N aftu ła  T oep fer,|
włk&uiciel reitanracji p :d  1. 12,

pizy ulicy Trybuni d l s k i e j  we Lwowie.|!

Jedynie prawdzliry

a n g i e l s k i  B a l s a m  c u d o w n y .
J e d y n e m  ir ó d łc m  w y r o b u  t d o s t a w y  J e s t  
ł i p t e b a  „ z u u i  S c k n t z e n K e P  a p t e k a r z e  AA«r*- 
f a  T b i e r r y  w  P r e g r a d  *, Ii<  o a c j a .  K s ż t a  
t f a s c e t z k a  n u s i  być zaopatrzuua czerwoną etykietą 
z zupełnie podobną m arką ochronną, jak  ubocznie, 
w p zepis uży|c:a > takąż sam ą m arką ow inięta i z a ­
m k n i e  s  s - e b r z y s t ą  m e < . l o w ą  K a p  i ą ,  na 
której wyciśnięta jes t firm a: Adoll Thierry, aateka „zum 
S-hutzengel* .w Pregrada. Każdy inaizej adjustowany 
balsam, który  nie je s t zaopatrzony w powyżej wymie­
nione znaki prawdziwości, należy odrzucić, gdyZ w /s l-  
kie te falsyfikaty zawierają tylko -inkazane, drażnią 'o 
działające, a więc szkodliwe składniki, jak  aioes i tym 
podobne. Gdzie nie istnieje żadeu skład  mego jedynie 
prawdziwego balsam ”, należy zamawiać wprost, adresu­
jąc : „ D o  a p t e k i  , z u m  S c b u t z e n g e l - '  A . T b i e r ­
r y  w  P r .  g r a d u  n o t o  I I  • b i l  a c k  8 a n e r b r n u n .  
Rozsyłka tylko za pobraniem lub poprzedniem przysta­
niem należytości. K-isztbje V. raz z p o rtu ju m  pocj.tow. mj 

skrzyuką, opakowaniem i listem  frachtow ym :

1-81 ct. 
6 08 ct-
2-30 ct.

iy w $ i8 3£ y ’i  “Z #  U  ma^ ch Inb 6 podwójnych flaszek .
praw dilw ózy, przy

ii.
zł.
zł.

_ 60 „ n uv # n
tern naj baru iej u . . ' -  do Bosąji i H er.ogowioy . . . .  
w e r a a l n y  l u d o i v y .  względu5® zł 7.
d o m o w y  i L i n n i -

c z y  ś r o d e k  przeciw Fałszerze i  podrabiaczo ścigaul będą ó ;tro  na za­
p ić * ^ ,1 ^ w e u n i ą -  8adai« u»tawy o ocL r.ncych m -rkach , tak samo od- 
t r z n y m  i z t w n ę t r .  sprzedawcy falsyfikatów.

Świadectwo fachowych znawców wysokiej władzy kr owej orzekło w myśl 
rozbioru analitycznego (1. 5r 82—B bl08), że n-ój p repara t n :e zawiera ;a - 
dnycn zakazany ih lub zdrowiu szkodlh .y-h  sk1.druków. Ogłaszanie krajo- 
w jeb i zagranic:nyeh aptek, gdz'e się ss łady  znajdują, ma miejsca co półroku.

A D O L F  T H I E B B T ,  4n2 ^
A y t e k a  , , n u m  B c h u t z e m e l ”  w  P r e g r a d a  k o l o  R o h i ł a c h - S a u e r b r u n n .

Geny zniżone o 15

KOKS! KOKS! KOKS!
n a j l e p s r y ,  n a j t a l e z y  1 n a j c z y s t s z y  m a t e r j a ł  o p a l o w y  d o  k n e h e f l  1 p l e c A w

MT* polecamy na porę zimową.
Ka nią iio ść  d o sta rcza m y  do m*eszkaA za  5 0  k ilgra 55  ct< w< a .

Na prou ine je  wysełamy wagon keksu =  10.000 U gr. po cecie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujemy się p rzerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kuchen io  opalania koksem . 
Posiadam y akże na składzie piece żelazne wyłożone m ateriałem  ogniotrwałym , jako w yłącznie 

do opalania koksem przydatne ; takowe można oglądnąć każdego czasu.
naeneyjn

1(34 1 ?

Wszelkie zamówienia kartą  korespondencyjną będą tego samego dn i- urknteeznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

W RADYMNIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogran:czoną 

i su wencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie
polfeaa swoje

wyroby powroźnicze i siec iarskie
tudzież

pasy do maszyn, lin? kafarowe 1 promowe, 
gnrty do wrbljanla wózków, ohodninl na 

korytarze 1 1. p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, s'atki do łóżeczek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, s:er) nr konie od 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 

osobne zamówienie.
Towarzystwo posiada swe składy komisowe:

we Lwow ie: C entralny B az ir krajow y; 1005 1—?
w Pi zamysłu : Bazar im . Z yblik iew ieza;
w S tan isław ow ie: Baz,.- powi. towego Towarzysti, . handlow ego; 
w Ł ań cu c ie : Towarzystwo produkoyjne i band.ow e; 
w Dębicy : Towarzystwo handlowe.

d e n n ik i  g r a t is  1 fr a n c o , " g o

D Y B E K C J A  :
Ks. Leon Pastor Marceli Swiechowski.

E ra Gr. Jaegera

O rpaka Bieliznę m usalssi I
z

m ęsk a , d a m sk ą  i  dziecięce 
f a b r y k i  W. B e n g e r a  S y n ó w

1037 sprzedają podług cennika fabrycznego i—?

S. GABRIEL A J, CHLEBOWNIK
w e L w o w ie , p la c  B a l ic k i  1. 3 .

■ — O — 0 — — ■ —

P A S Z T E T
(codziennie świeży) 

z gęsich wątróbek i dziczyzny, z truflami w puszkach po 1 zł. 50 ct.
za 1/i kilo.

B U m O N
wyrobu 1064 I  4

KAZIM IRY MATCZYŃSKIEJ
po 10 zł., 7 zł. 59 e t., 6 zł. 50 c t., 5 zł. 50 et-

E kstrakt mięsny
po 70 ct. słoik.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łspezyn, poczta Brzeżany.

Sr J©no kieliszek starej żytniej wódki SS
c n r o n i  p r z e c i w  p r z e z i ę b i e n i a

5 A L Ł A B A H  Ó W E A
wyrównuje zupełnie K O N I A K  L :t r  90 centów

poleca handel 10C3 1—?

K A B O T A  B A Ł Ł A B A N A  we l^wowle.

H A S D E L

H E R B A T Y
e h l A s k o - r o s y J s k l c J

EDMONLA RIEDIa
t e e  L w o w i e , p łac M a r j t t c k i  1 0  

poleca zbioru majowego:]
*/i ^ l o  tisng#- -  • • . zł 1-60

8snoheng uzarna
„ zbiór majowy „

Kayti w oz .rua . . „ 
WysinwKl herbaolans „ 
Wystawki z najlepszych 

uerbat . . . .  u. 180  
Zam ów ienia z prow incji w yse ta  

się odw rotną pocztą. 1015 l-~ ?  
Opaki wonih ais nie liczy

Ceny um iarkow ane.

Z a ło ż o n a  w ro k n  1 8 5 0 . 200  1— 6

Gustaw Hofbauep
F abryka  fortepianów

w Wiedniu, IX. Bezirk, Liechtensteinstrasse Nr. 76.
M ig n o n , S ta tz fluge l, P ia n in a .

Niezrównane w mechanice, urnach i trwałości.
P r z y s t ę p n e  w a r u n k i .

I S W M M M H N M J K H i n n m , ,

•  p ą G A J Ł K l  B L A N C A ^  2
«.* JCOZI1 2IŁAI* HIESMIOINYM ^

lir

nu li ^

A l
i BAB

DIY-TOII J\crci5ur*r® prrus iLkmdetóą medyczną -w Puryiu, 
prser Formuitrr oficialny francuski, 5Ank- îanowłŁ-!® prze* radę Medyczug w Ptitersburgc.

f̂iwnccreSnie własności Jodu £ że?ita.
. wyłą-znio we wszystkich rodra-tai;wywrtMiAjm.yj-Łi itr-ofulfczny (puchliny, Tajeni# ™

-M6i7»A irwytŻD żoiazo jest zupełcia bwskuticEŁ*̂  ; ' v Chlo-(bU Ą^l w liucOMMiió (dithjjh upławach), w śmkitornh£z Uatrtt
^  w Suchotach, w Syfilis organicznej
. -f012--0 u "0-ra iorapoulyczny, aaCivy:zai ailcy, d >podłjwli. eij.ijiTO* . it WMUawUoi* itusłytucj! Jimfalycim-e’" dt-rai lub c«.-’3JbtftaynjBS - UŁł

i i B i s w j u U s o  isb śigsśtifO łtlasc, ,aat iakar- 
liłri . uiapa-^ijs, zoud ŝt^nlaj m.- i®Eo do«i£ di ctoioi S 
auiaaSycanoiol yrrurdslvyek PSODŁIK SŁAMCAJUłi., 
naleł r, taisz, piecz^ł nu susinss 5 padyki cumslablijesy »,
a spodu zielonej ttykiaty.

Aptik a?M a© Paryiu% tAue BONAjPARTS-
WYiTREEGAĆ 81f FALfZZA.S rSf. « .

Z ces. król. uprzyw. fabryki

B E D E I M T U  k l T I A K l i
we Freiwaldau

ces. król. dostawców dla austro- węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
I ^ o z m i  CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A I A .  B l i m t i
we Lwowie. jooc i—?

C o n y  h u f t o s s n o i  pp. odsprzedającym , w fjśoicielom  hoteli, 
res tan r.to  rom, dla szp ita li, zakładó kąpielowych i puhlicznycBj

F̂vdawcft: Józef Laekownicfci. Odpowiedziklny u  redakcję Adam Krajewski.
T

Papier z fabryki czerlafokiej. Z Drukarni aDziennika Polskiego", pod zarzędeiu Franciszka Kattnera.


